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Enerqetqka polska ~dala - -18 -
oddana 

' 
do uZytku 

Minister low. Minc podkreśla doniosłe znaczenie wewnęlr~ne 
i międzynarodowe lego wielkiego osiqgnięcia 

W godzinach przedpołudniowych dnia 191 olbrzymie zdolności, umiłowanie pracy nie Te trzy główne momenty - to 
bm. odbyło się uroczyste oddanie do użytku mające sobie równych. · PO PIERWSZE: wykonan_e zostało dzieło 
linii wysokiego napięcia 220 tys. V. Sląsk- Brygadierzy tacy jak, np. tow. Szymczak, techniczne, jakiego w Pnlsce do tej pory je
Łódź na terenie podstacji Janów koło Łodzi. czy tow. Jan Musialik nie tylko dobrze spełni szcze nie zrobiono, 
tymsaroym uwieńczony został zwycięstwem li swe zadanie, ale w trakcie bucj.owy 3BO PO DRUGIE - linia wysokiego napięcia 

ódi 

wielo~esi_ęc~n.Y ~ysiłek poolskiego robotni~a,, wież, kształcili inne brygady, dzielą-:: się wlie- wykonana zoslala niemal, że ~caiłkowiicie w . 
techmka I mzyniera w- rekordowym temp1e, dzą zdobytą z pozostałymi kolegami. Bryga- Polsce, rękami polskiego rO'bO'tnika, według 
dotychczas niespotykanym w in$talacjach te- dier Szymczak w. -0st.atniej fazie prac monta- pla:nów połskich inżynierów, 
go rodzaju na całym świecie. _ żowych pobił rekord wykonania zadań. sta- PO TRZECIE - pracę wykonano szybciej . 

Na uroczystości otwarcia linii wysokiego wiając >vraz z członkami swej brygady dwie i sprawniej, n:iż gdziekolwiek indziej. Złotych, Srebrnych• i , Brązowych .Krzyżów !:&· 
napięci;; przybyli z Warszawy: Minister Prze- wieże dziennie! A więc brv!'-Ja.da ob. Szymcza Za to w imieniu służpy dziękuję wszystkm sługi rol:;otnikom, majstrom, technikom i in· 
~ysłu i Handlu tow. Hilary Minc, I Wicemi- ka zwiększyła swą wydajn~~ć pracy dwunasta robotnikóm, technikom, inżynierom, zakładom żynierom szczególnie zasłużonym w dziele 
m5ter Obrony Narodowej gęn. Marian Spy- krotnie w porównaniu z pierwszym etapem pracy, którzy wykonali to dzieło." budowy linii wysokiego napięcia. 
chalski. w~cei:iinister tow. Szyr, wiceminister prac montażowych. „Budowa linii napowietrznej wysokiego Odznaczonych z-ostało - o~oło 60-ciu twór-
tow. Golansk1, naczelny dyrektor Centralne- Inżynierowie elektrycy t technicy polscy nap.ięcia Sląsk-Łódż stanowi również sukces ców linii. 
go ,Zjedno-::zenia Przemysłu Elektrotechniczne- swój egzamin zdolnciśd organizacyjnych przy na arenie międzynarodowej. Gdyśmy przystę- 6 złotych, l2 srebrnych i 22 brązowych 
go tow. Strzeszewski, dyr. techniczny CZPE, budowie linii zdali celująco. pow.ali do jej budowy znaleźli się tacy zagra- Krzyżów Zasługi_ zaroj:iili swą pracą robotni
tow. Lat9:ir . . z Czechosłowacji pr~ybyła na · Delegat Rady Zakładowej budowy linli niczni krytycy, którzy nie wierzyli, że Hnia cy i pracownicy „Mostostalu", których głów· 
uroczystosc hczna grupa elektrykow, zapro- tow. Witold Łakomski w swym krótkim i o- ta zostanie · wykonana przez Polaków przy ną zasługą jest budowa linii. Wśród odznaczo· 
szonych przez Dyrekcję CZPE, prezydent mia- brazowym przemówieniu zwrócił uwagę obe- użyc~u własnych środków i w terminie prze: nych znaleźli siię szczególńie dzielni robotni'.;y 
sta tow. Eugeniusz Stawiński, wojewoda łódz cnych na entuzjazm z jakim zadanie swe wy- widzianym w planie. Śmieli się z nas w prasie i konstruktorzy z całego kraju między inny
ki . ob. Szymanek, przewodniczący Zarządu knnalł r-0bolnky, 'zat.rudnienł przy budowle oraz radio zagranicznym, że zadania tego nie mi: cieśla z Rozwadowa, tow. Antoni Ztrba. 
Głównego Związku Zawodowego Włókniarzy i montażu wieź. wykonamy własnymi siłami. Jednak ten się który w sposób pomysłowy zmontował wzór 
t9w .. Burski, delegacje. rnbotn~ów fabryk Na zakończenie oficjalnej części uroczy- śmieje dobrze, kto się ostatni śmieje". Linia szalunku do kotłów, mistrz stalowej konstruk 
todzklch ze sztandarami, wreszcie z całego slości głos zabrał entuzjastvcznle wHany Mi- wysÓkiego napięcia jest faktem dokonanym. cji tow. Stanisław Wtorkiewicz, który zorga
kraju przybyli na uroczystość budowniczy 1 nister Przemvsln i Handlu tow. Hifarv Mme Tvm l'<1-2em mv &Pl;J?'Pmv ~ię :"Je" Qstatni. nizował brygady montaLowe r przyśpi€szył 
linii \rrsn -·,...ą~ n·rn:ndu Śląsk: Łódź, t;t _ . l.uiry JiO ie<illił. Mam nadzieję, że nie jeden jeszcze raz śmiać prace, tow. tow. AntO-n'i Sobczyk, druclarz z 
dicrzy. robotnicy l'niowi, robotnicy hut ślą- p • · · · • t ł l"R się będziemy, jako ostatni." radomszczańskiej „Metalurgii" i Władysław 
sk'rh i fabryk, w których wykonane zostały fZ8m8Wteme ftURłS ra OW. • ! Ca Końcowe słowa przemówienia Ministra Kukliński z tejże fabryki, ~tór;i;y ._„ -0kresłe bu 
częsci montażowe, inżynierowie-konstruktorzy ,,Uroczystość dzisiejsza przekracza swą Przemysłu i Handlu giną wśród oklasków ze- dowy linii zajęli-~a swy~h iyypziałach pierw-
ob. ob.: Jerzy Adamski, Józef Helt, Zbigniew doniosłością !'-Jranicę Łocizi. Jest to uroczy- brnnycb. sze miejsca w fabr'ycziiyni wyścigu pracy. 
Janicki, Marian Kobyliński, Kazimierz Dąb- st-ość całego kraju -i energetyki polskiej. Co WŁĄ(:ZENJE LINII Po obe.i'rzenlu podstacji ' Min. Minc Qfl• 
rnwski, Leon Gostyński i inni. przede WS?Vstkim należy_ podkreślić, to trzy Po przemówieniu Min. Pr1emyslu I ~anrflu, L. · b h · ł d -, · Ml d k ł ł i linii ście opu&tili Janów. -1cznte ze ranyc gos.ci powita yrektor główne momenty towarzyszące budowie linii tow. Hilary nc o ·ona w ączen a • 
nacz~lny Zjednoczenia ' Przemysłu Elektotech· wysokiego napięcia. z kolei nastąpi!_a uroc;.zy$l:OŚĆ 'Wrę-;zenia (Ciqg ~~y .na str.- Z·e/J 
licznego tow. Strzeszewski. ~~~;,;,.;;_;,~.;;;:,:;;.;;;~------------·-----..;.---....l:....-------------------------

NAJWIĘKSZE DZIEŁO ENERGETYKI 
Dyr. Strzeszewski w swym powitalnym 

J'rzemówieniu zwrócił uwagę obe'tnych na 
fakt, iż wykonana w 1947 roku linia wyso
kiego napięcia jest największym dziełem w 
historii energetyki polskiej. jak ró,ąnież 
wskazał na zna-::zenie linii wysok[ego napię
cia dla przemysłu Łodzi, którego zaopatrzenie 
w energię elektryczną. jest naczelnym zada
niem. 

Linia ta - co zasługuje na szczególne poa 
kreślenie - została wykonana w tempie n1e 
mającym pod względem szybkości i sprawno
ści preceden.su nie tylko w historii energety
ki polskiej, ale -i zagrani-::z-nej. 

W glosie dyrektora naczelnego CZPE brzmi 
duma, gdy melduje pie·rwszemu budownicze
mu przemysłu Polski Ludowej, min. Przemy
słu i Handlu tow. Mincowi: "Obywatelu Mi
nistrze! Pozwolę sobie w imieniu wszystkich 
robotników, techników l inżynierów, którzy 
budowali linię wysokii!go napięcia Sląsk
Łódż zameldować, że zadanie nasze zostało wy 
konane w oznaczonym terminie". 

Zabierający z kolei! głos dyr. techniczny 
~ZPE ~ tow. Latour podkreśla wysiłek twór
ców napowietrznej !'inii wysokiego napię-:ia. 
którzy doświadczenie i wprą.wę zdobyli w 
trakcie samej pracy w warunkach szczegól
nie cięźkich wobec braku nowych gotowych 
form organiza :yjnych pracy tego rozmiaru i 
rodzaju. 

O!uzykiem na cześć budowniczych linii 
oodchwy-onym przez zebranych, kończy swe 
:ir;zemówienie low. Latour. 

OGROM PRACY 
O samej pracy twórców lini'i wysokiego 

napięcia IIJÓWil dyrektor Odqziału Łódzkiego 
Zjednoczenia Energety-:znego - tow. Zadrzyń 
ski. 

Ogrom tej pracy - mówił tow. Zadrzyński 
- ,\ry:rnnany -został w atmosferze współzawod 
nictwa robotników hut śląskich, „Mostostalu" 
i brygad montowniczych. Początkowo grupa 
montownicza wykonywała przeciętnie jedną 
wieżę w okresie tygodniowym. Pod koniec 
prac montażowych tempo zostało wzmożone 
tak, że każdego dnia jedna brygada stawiała 
jedną wieżę. 

Ten sześciokrotny wzrost wydajności pra
cy jest udziałem w pierwszym rzędzie bryqad 
robo'.:zych, Robotnik polski na przykładzie btl· 
doWY linii wysokiego napięcia w1katal liwe 

.lak pętla wi.sie.Jcowi 

U. S. ·A. ,,pomagają" Europie 
innyc h wasali d'olara Administrator amerykański ma wziąć pod kuratelę Anglię, Francję i 

WASZYNGTON PAP. Prezydent Trum~n cyjno-kontrolnego, który będzie sprawował ścisłego ~ykcmanla uzależnione będą kredyty 
:zwrócił się d9 kongresu z orę'dziem, w któ- k-0ntrnlę nad życi'3m gospodarczym 16 krajów, ameł'ykanskie. 
rym przedstawił stanowisko rządu am.erykań- uczestnliczących w planie MarshaUa. Na ozele Każdy z 16-tu krajów będzie musiał podpi
skiego w sprawie tzw planu MaTShalla. tego apMału stac będzie „admin1strator", ~tó- sae ze Stanami Zjednoczymi speojillny układ. 

Prezydent Truman zażądał przyz:r..ania 17 mi ry funkcje swe będzie wykonywał w porozu W układach tych kraje euTopejskfe zobow1ą
łiardów ·dolarów na realizację planu Marshal- mientu z „National Advisory eouncil", źą się m. in. do zwiększen-ia wydobycia pew
la na okres 4 lat i jednego kwartału. Oznacza Nadto rząd amerykański wyznaczy tzw, ,.la- nych określonych sutowców, wskazanych 
to, iż rząd amerykański zredukował o 5,5 mi- tającego ambasadora" dla 16 'krajów europej przez władze amerykańs.Jde. Surowce te, kt.ó· 
Harda dolarów sumę, wymienioną w sprawo· skich. r-e w orędziµ nie zostały wymienione wstaną 
zdaniu konferencji paryskiej. ,._ W oręd.z!iu prezydent podkreślił. że kTaje zakupfone przez rząd ameryKański i' zamaga-

Orędzie Trumana potwierdziło pogłoski o uczestniczące w pranie Marshalla, będą mu- zynowane w S.tana<:h Z)ednocronych. Kraje 
utworzeniu specjalnego aparatu administra- siały spełnić szereg warunków, od . Jtfórych europejskie ~ob!>wi~żą się rówńież do zniże-

Fabryki .lnu i konopi 
wykonały roczny plan produkcji 

WROCLAW (ObsJ. wł.) - Jak donoszą z Walbrzycha 
Roszarń Lnu i .Konopi, plan produkcyj ny Dyrekcji Roszarni 
konany został z nadwyżką na · dzień Ni grudnia 1947 r. · 

siedziby Dyrekcji 
Lnu i K<>nopi wy: 

Zaż,arte walki w Indonezji 
Wojska republikanskłe odpierają gwałtowne ataki Holendrów 

HAGA PAP. Ogłoszony wczoraj komuni:ka:t 
dowództwa armii indonezyjskiej do:posi o za
ciekłych Wałk na wschód od Malang. Zmo
toryzowana piechota holenderska, poparta 
przez czołgi i artylerię, bezowocnie usiłowała 
przerwać pozycje indonezyjskie w tym okrę
gu. Wojska republikańskie odparły szereg ata 

ków Holendrów. 
W środkowej części Jawy wojska 4olender 

skie atakują pozycje indonezyjskie w rejonie 
Gomhong. 

Komunikat holenderski podaje, że od 5-go 
sierpnia br. armia holenderska slraciła w In
donezji 1300 żołnierzy i oficerów. 

. Mo~~~~e<~AP~.e~ge!a ~~!ft cto11osi,' RZYM ~~~j~L-0~~k S!~!!~!o i· ca-
ree w ciągu dwóch clni po zniesieniu systemnl.tanii str~j.k generalny za~?ńczył si~, t0 w in
kartkowego w związku Ra.dzicckłm ceny r:vn- nych m1astac~ na Sycylu robotmcy w dal-

- - · _ ~ • • szym ciągt1 me powracają do pracy, W Eal-
kowe m1ęsa, mleka t JQasla spadły 0 dWte 181\Jsetta doszło ' do zlijść, ·w' kt'óty;ch ranlooo 
trzecie. . fiki"!J:ka OS"ób. 

/ 

'Ińa ta:vy.f telnytl} Ol'~z do stabilizct.cji swych 
systemów mt:metarny~h. 

Prezydent podkreślił, że plan Marshalla bę
dzie miał chilil'aikoter elas·tyczny, t. zn. że po
iycxki 1 kredyty będą w t1;akcie realizacji pła 
nu zmieniane, zgodnie z opinią admi.nistrato
ra planu Marshalla. Prezydent zaznaczył, że 
admnistrator będzie uzgadniał z departamen. 
łem stanu swą politykę pomocy. Innymi sło· 

wy będzie on podlegał departamentowi stanu. 
· W orędziu swym prezydent zajął się spe
cjalnie planami budtiwy o-krętów w pewnych 
krajach europejsldch, podkreślając, iż plany 
te -ulegną ograniczeniu. Truman; wspomina
jąc o planach budowr okrętów miał na myśli 
brytyjslde,1 projekty ~ozbudowy marynarki mor 
skłej, krytykowane niedawno przez Harrl
mana. 

Orędzie zawiera specjalny ustęp, poświęco
ny odbudowie Niemiec. Podkreślono w nim, 
że oprócz kwoty, która przypadnie na rzecz 
Niemlec z globalnej sumy 17 miliardów. ma
ją one otrzymać dodatkowo w ciągu pierw· 
szych 15 miesięcy - 800 milionó-w dolarów. 

Prezydent Truman w orę_<:lziu swym wskazał 
również na konieczność zacieśnienia stosun• 
ków handlowych między ' bajami E_!t;~~J?Y n.. 
cbodniej i w.scbowill\J, 



Str. -~ eros . ' r 

Ma • ~ r.i r I Rupprecht-„starosta" warszawski 
I · , skazany na 1 5 lat iQte ia 

• . : WARSZAWA PAP. W sprawie przeciwko 
r 

!!Od!JisaH w B•Ak~reszcie uakt flrZlfłaźn~ c wza;emnoj pomocy miądzy Ruimni~ ,! Jugosławią I Hermanowi RupprechtO'.'"i b. ,.staroście" pow. 
B · · · · · · · · • , . w rszawskiego i radzvmińskiego w okresie 

UKARESZT (PAP). W piątek został pod- Co .się tyczy polityki zagraniczne.i - s!wier stworzyc szamec przeciwko eks11ansjon1s,yc:u- ka .. · dł d .
5
. w· yrok ·skazuj"CY Rup-

p·ts kt j • d 'ł . G . J J ł . . I .. n~t· I o upaC]t zapa Z! •• „ 
any pa przy azni i· wza.iemnej pomocy z1 premi.er ro.za, - !lumtm:,-.-.. . ugos aw1ę nym .z~rruatom. m~e:1a " ow: . prechta na l5 lat więzienia. • , ' . 

pomiędzy Rumunią I Jugosławią. łączy wspolnota mteresow. Oba panstwa zde- M:m1ster DeJ osw1adczył, ze pakt Jest wy- Sąd podkreślił w uzasadnieniu wyroku, iz 
Na olbrzymim, wiecu PljPlicznym, który cydowane są ażeby o problemach nadduna..f- razem życzenia i woli narodów Rumunii i Ju- oskarżony uniknął kary śmierci jedynie ze 

zgrom~dził ponad 3!10 tysięcy mfeszkai1ców skich rozstrzygały jedynie same narody ży- gosławii, obrony ich wolności i niezawisłości -l względu na to, że stanowisko, l<.tórn piasto-
stolicy Rumunii. premierzy Tito f G"Ma, oraz jące nad Dunajem. Narody te, postanowiły oraz instytucji demokratycznych. wał w NSDAP nie był-0 kierowniczym, 
rumu'1ski minister p-rzemysh1 i handlu Dej, 

·wygłosili przemówieni11 Pod dąhtando ąieldziarzą IJ§A 
Marszałek Tito oświadczy!, że celem pnk-

tu jes.t umocnienie i zapewnienie rozwoju fron 
tu demokratycznego, i pokojowa odbudowa 
obu państw. B um • • organ1z ie r m-

Premier Groza o~wiadczyl, że podpisany 
pakt przyczyni i<ię do konsolidacji sił anty
imperialistycznych i utrwalenia dzieł:\ poko.ju. 
Premier zwrócił uwagę, że Rumunia i Jugo
sławia znajdują się w rzędzie państw które 
cechuje konstruktywna polityka gos~odar
cza i społeczna w służbie pokoju. Pakt umo
żliwi pogłębienie współpracy na Bałkanach l 
iłt· nowi jrszcze jedną odpowiedź podżegaczom 

we francuskim ruchu zawodowym. Rozbliacze stanow'ą niew e'<i ndsetek w ł011ie CGT 

wojennym. 

~ nrnur e zapowiadana 
. ATENY PAP. Według informacji agencji 

„Eleutern Ellada„ w rejonie wschodniej Ma
ce::'cn!i i Trarji powstańcy grecry dokonali 
szeregu zamachów na obiekty wojskowe. Od· 
działy armii demokratycznej zdobyły szereg 
miejscowóści. 

W rejonie Epiru w pobliżu Tuliates jedna 
kom~~ania wojsk rządowych zost;;iła tloszcr.ę
tnl~ z.ntszczom1. \V ręce armil demokratycz
rt~j dostała się znaczna ilość broni. W rejo
me tym wyzwolonych zostało 16 wiosek m. in. 
Kauromadi Brousta, Gardiki, Lltsa. 

PARYŻ PAP. Po burzliwych dwudniowych I mały się od głosowania 2 grupy federalne i 14 
obrada.eh na krajowym · zjeździe „For-::e unii. 
Ouvriere" wypowiedziano się za wystąpie- Następujący działacze „Force Ouvriere" by· 
niem z CGT i _utworzeniem odrębnej centrali li dotychczas członkami biura CGT" .. Jouhaux, 
związkowej. Za rozłamem głosowało 15 fede· Bathereau, Neumayer, Delamarre 1 Bousan· 
racyj związkowych 1 31 unii departamental- guet. 
nych, przeciwko - federacja wychowania na Uchodzi za pewne, że do nowęj centrali 
rodowego i 4 grupy departamentalne. Wstrzy przystąpią tzw. związki autonomiczne, a po· 

Marko a uj 
„ofensywa" Sophulisa za lam11fe s!ę na całe'· 1 nii 

Rankin · dodał. że jakikolwiek kryzys gabine I dnia do strajku. Strajk ten jest wyrazem pro· 
towy moźe zaszkodzić sprawie udzielenia po· testu przeciwko próbie stosowania umowy zbl~ 
mocy w ramach ·planu Marshalla. rowej, narzuconej maiynarzom przez reakcyj 

MARYNARZE GRECCY STRAJKUJĄ W ny rząd grecki, manifesta-::ją przeciwko uw1ę 
PORCIE GDANSKIM. zieniu przywódców demokratycznego związku 

GDA:t<{SK PAP. Na stojącym w Gdańskim marynarzy oraz przeciwko terrorowi w Grecji. 
porcie statku greckim „Kitingoh", 23 członków Strajkiem kieruje postępowa sekc.ja maryna
załogi tego statku przystąpiło w dniu 17 gru- zy greokichł' 

Truman a spekulanci zbożowi 
Dookoła wielkiei afery w St. Ziednoczonych 

:-V-o)ska rządu ateńskiego straciły w tym 
n;jon1e 132 zabitych, 95 rannych i wielu jeń
co.w. 160 młodych mieszkańców wyzwolonych 
W1?sek zaciągnęło się do armii demokratycz
ne]. WASZYNGTON (PAP). Minister rolnict- pił niedawno republikański kandydat na pre
CHŁOPI W GRECJI ODMAWIAJĄ ODDA· wa USA Clinton Anderson, przemawiając na zydenta Harold Sta~sen, twierdząc. iż .iamle
WANIA SWOICH PRODUKTOW MONOPO- posiedzeniu komisji budżetowej senatu, od- szan! są w niej wysocy urzędnicy 'państwowi, 

LISTOM AMERYKANSKJM. mówił opublikowania listy osób. zamieszanych m. in. wiceminister wojny Pauley. · 
PARYŻ PAP. Ar:enc1'a Eam-Press donosi z 

. Aten. ,ż~ misja am~rykańska odrzuciła wszyst w ujawionej ostat~io olbrzymiej aferze 7bo- Niezwłocznie po oświadczeniu ministra An-

nadto istnieje możliwość porozumienia z chrze 
śdjańskimi związkami zawodowymi. Siły li· 
czebne „Force Ouvriere" w łonie CGT sięga 
ją 15 proc. zrzeszonych. 

Dziennik „Ce Soir" podkreśla, że właściwy 
mi sprawcami rozłamu są Blnm, de Gaulle i 
Amerykanie, którzy w tym celu. delegowali 
specjalnie do Francji Jamesa Carey'a. W pią

tek wieczorem r·ozpoczęła się konfęrencja ko· 
misji administracyjnej CGT. której decyzji 
oczekuje się ze specjalnym zainleresowa.niem 
w związku z nową sytuacją. 

CGT p ecłw ro1b·'ac-z~m 
PARYŻ PAP Komisja administracyjna CGT 

opublikowała komunikat, w którym nnt~pia 
rozłam dokonany p.rzez przywódców „Force 
Ouvrie~e" jako wrogi interesom klasy robo
tniczej, demokracji, narodu francuskiego I po 
koju. 

Rezygnacja 5 członków biur!! wykonawcze· 
go CGT - stw·ierdza komunikat - jest kon
sekwencją akcji rozłamowej prowad:r.onej w 
łonie Generalnej Konfederacji Pracy l stano
wi pogwałcenie porozumienia z 1946 roku. 

Komisja administracyjna CGT polę'l)ia zde
cydowanie wszelkie próby wywołania roz
dźwięków wśród robotników. Jednakże robo· 
lnicy zjednoczeni w związ~ach zawodowych 
i federacjach, będą wiedzieli jak zareagować 
na zachowanie się „Force OuvriPre". Odrzuca 
jąc apel grupy dysydenckiej, robotnicy fran
cuscy zachowają jedność niezaleźnłe od 
swych politycznych zapatrywań. CGT konty· 
nuuje swoją działalność na rzr.cz całkowitego 
urzeczywistnienia zakre<ilonego programu dro. 
gą skupienia wokół siebie jak najwięksiej 
ilości robotników . 

'tie żądania grerk!ch chłopów w sprawie cen żowej, .o. Ile oble 1~y koµgresu nle wy~m~ dersona. senat USA uchwalił projekt rezo
za dostarczane firmom amervkańskim nasio- takiego ządanła w formalnie uchwalonej re- lucji, w której domara si~ opublikowania nar.-
na oleiste. • I zolucjl. • - ·wisk wielkich spekulantów zbożowYch. SOFIA PAP. Żołnierze rząd,',. ateńskiego 

Ceny wyzn~cz~ne;> pr~ez • Amerykanów są, }łrez:vdent Trul_llan poparł na konf~ren~ji Projekt . rezoluc!i zos~ał już prze:;łany do wta,nęli ptzed kilkPflla dn~~i' na obszar buł 
tuesłychame msk1e. prasowej stanowisko, zaję(e przez ministra. Izby Reprezentantow, ktol'it rozpatrzy go pra- garski i zaatakowali bułgarską straż graniczną 

Pr.o ok c a łat vs1ów 

Pomimo odwołania. się ministra gospodarki Andersona. wdopodobnie w dniu 19 bin., to jest jeszcze we wsi Lisainowo. Rząd bułgarski powiadomił 
narodowej, .wzr.waiącego ch.ł.opó~· .. greckich ~o Jak wiadomo z żądaniem przeprowadzenia I przed rozjechaniem się na ferie świątl'cznc. o tei prowokacji !=Jrec~iej R·adę Bezpieczeń-
za?t~sowama się do_ decyzji mJSJ! amerykan- dochodzeń w sprawie spekulacji zbożem wystą * stwa ONZ. 
~klej, hodowcy nasion oleistych podjęli dę- „ _ ™' u.~ • .....,. - • ._......._ ..,._.._..._.,~-~--·~-~-

X:Jf i~S:g~~x~~i~as~f:~Jri~~: Od. pow1· ea1 z' na noat-~ fra-ncu skq 
fuli;~~:a~:· r~~,~~;~~~~~ ~b:~~~s;~~~ą~~ · . J. "C . • ·~ -· .' 
i stworzenia rządu jednoliti?go partii libera1- . Kom~' n•kat ·Ministerstl#\~a Spraw Zagranicznych . . 
nej charge d'afaires w Atenach K. Rankin \:..., 11 

oświi'l.dczył premierowi Sofullsovti, że rząd 
Stanów Zjednoczonych przywiązuje ogTOmną 
wagę do tego, aby rz<!.d grecki opierał się na 
dwóch głównych partiach poiitycznych, two-

' rzących ,'.'~~łę.:...._ __ . ________ _ 

„Tnum a1

' a sytuacia 8erl;na 
BERLIN PAP. Dziennik „Taeglische Rund

schau" poruszył w piątek ·po raz pierws~y 
tzw. problem Berlina. Pismo stwierdza, ze 
układy jałtańskie ustaliły Berlin :iako stolicę 
Niemiec i siedzibę Sojuszniczej Rady Kontroli. 

„Tak długo - pisże dziennik - jak będzie 
działała czterostronna administracja Niemiec 
a Sojusznicza Rada Kontroli będzie sprawo
•vała swoje czynności, Berlm musi pozostać 
miastem administrowall-.Ym przez cztery mo
carstwa. Sprawa jednakże ulegnre nlewątpll· 
wie zmianie, 0· ile czterostronna administra
cj!l Niemiec stanic> się fikcyjną,. W rarle mze 
czy-.l'istnienia zamiaru, powoJJUjących do ży
da trzystrefowy rząd · w Frankfurcie n.-Me· 
nem nie pozoi.tani.e to bez wpływu na rozwój 
sytuacji w BeJlinie. 

W.P.B.-STOLARNIA MECHANIC'ZNA 
w Łodzi, ul. Wierzbowa 20 

zatrudni natychmiast na warunkach 
przewidzianych Umową Zbiorową, na
stępujących fachowców: 
1 KREŚLARZA- KONSTBUKTORA ze 

znajomością kreśleń meblowych i bu
dowlanych, 

1 KALKULATORA - meblowo - budo· 
wlanego. 

Zgłoszenia osobiste w godz. od 8 --
15 w Wydziale :i?erso~1alnyrn, Wie::-zbo
wa 20. 12218 

WARSZAWA (PAP). Przed kilku dniami z dnia 15 grudnia 1947 
ambasada francuska w Warsza,vie przesłała Spraw Zag~·anicznych ma 
do Ministerstwa Spraw Zagranicznych notę, kować co następuje: 

roku. Ministerstwo I publicznej na zagadnienia międzynarodowe 
zaszczyt zakomuni- i w tej swojej działalności i krytyce nie może 

być krępowana przez polskie władze pa1'1stwo

protestującą tlrzeciwko niektórym ustępom Ministersti.vo Spr;nv Zagranicznych uw::iża
przemówienia wicepręmiera Gomułki, przed- ją.c za niecelowe wdawanie się w dyskusję 
stawiciela KomitetU Centralnego Polskiej Par- nad meritum przemówienia, wygłoszonego 

przez p. Władysława Gomułkę we.\'Yr~cławiu 
tii Robofniczej na Kongresie PPS we Wrocła- w dniu 14 grudnia 1947 roku na ZJezdzie Pol-
wiu oraz przeciwko niektórym artykułom w skiej Partii Socjalistycznej pragnie stwier
prasfe polskiej, oświetlającym zagadnienia, dzić że na zjeździe tym p. Gomułka wystę
związane z likwidacją strajku we Francji. pował jako sekretarz gen.::ralny i przedstawi-

we, które, rzecz jasna, za poglądy te nie mogą 
ponosić odpowiedzialności. 

Rząd Polski podziela całkowicie pogląd, źe 
stosunki między Polską i Francją powinny być 
jak najbardziej przyjazne i bliskie. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych stwier
dza, że ukazujące się liczne na łamach i:-rasy 
polskiej wyrazy sympatii dla narodu francus
kiego świadczą, dobitnie o tym, że pogląd ten 
podzielany jest również przez szeroką opinię 

W odpowiedzi ministerstwo spraw zagra- ciel Komitetu Centralnego Polskiej Partii Ro
nicznych wystosowało do ambasady fr,:mcus- botnicz€j. 

poglą- trnbliczną w Polsce. kiej notę następującej treści: Prasa polska reprezentuje i rozwija 
opinii Ministerstwo spraw zagranicznych 1rnrzys-w odpowiedzi na notę ambasady nr. 555 dy · różnych odłamów demokratycznej 

' Odznaczenia· b11downjczvch e~e~tryczne1 Sląs·k~Łódź 
Poniżej podajemy listę odznaczonych ro- Przodownik montaż.; Sobota Paweł, Przodow· 

botników, techników, t inżynierów z „Mosto- nik montaż. 
stali". BRĄZOWY KRZYZ ZASł,UGl 

ZŁOTY KRZYZ ZASŁUGI Galasiński Józe!, Szofer na samach. 
Inż. Dang~l Józef, Dyr Naczelny; mz. Lu-. „Mack"; Kochan Bolesław, Przodownik mon

biński. Cezary,. J:?yr. Techn._; inż. Pryfke Wa- taż.; Kułaga Antoni, Przodównik montaż; 
cław, Nacz. Wydz. Mont.; inż. Majer Tatle· Adamiec Jerzy, Przodownik-składacz1 Bryłka 
usz, Gł. Kier. Robót: inż. vVachniewski Wła- Józef, Przodownik montażowy; Haber 
dysław. Kier. B-ra Konstr., Gromulski Le- Jan, monter; Kopka Zygmunt Przo-
opold, St. majster mont. downik-składacz; Kecler Antoni, Monter 

SREBRNY KRZYZ ZASŁUGI Kołodziej.. Werner, Składa-:.z I kat.; Krauze 

ta z okazji, aby ambasadzie francuskiej w 
Warszawie przesłać wyrazy niezmiennE>go sza• 
cunku. 

TYDZIEŃ POLSKIEGO 

FILMU KRÓTKOMETRAŻOWEGO 
17.12. 1947 - 23.12. 1947 

Dziś t.i. w sobotę - 20.12 

PROGRAM Nr 2 
WIELTCZKA 
SMOK W A WELSKI 
POLSKI GDA~SK 
Z MAZURSKIEJ ZIEMI 
P.OLSKA KRONIKA FILMOWA 

Pocz. seansów: 16,, 17.30, 19, 20.3C. 
Wszystkie miejsca po zł 50; u}gowe 

po ał 35. 12251 

Inż. Porzezlński Tadeusz, Insp. Warszt.; I Jan, Przodown.-bryg.; Kubach~ Marcin, Mon
inż. Reuter Ludwik, Kier. Dz. Traz\.Ęp.; inż. ter; Lelonek Jerzy,. Przodowmk-~ryg.; Malota 
Szulc Józef Konstruktor mant.; Klyszcz Fran· Józef, Bryg. montaz.; Markut Jozef. Monter; 
ciszek, Ko~struktor; Florczak Tadeusz, Tech- Paleń Wacław, Monter; Paleń Roman, Przod.· 
nik mont.; Krawczyk Stanisław, Te-::hnik dro· skład.; Plok Engelbert, Skladacz-pr.zodown.; 
gowy; Krysa Czesław, Majster ciesielski; Mu- Pastusz:...a Bernard, Przodown .. manta~;'. Trac~ 
si:ioł Tomasz, Kier Warszt. Konstr.; Nowok Stanisław, Przodown. montaz:; W~~mewsk1 
Wiktor, Majster montaż.; Siemiaszko ~d~ar, J Witol.d, ~o'.1ter I kat.; Zam1ec~1 _Marcin, Przo· 
Z-ca I<'ier. .Dz. Transp.; Szymcza~ Kazimierz, dowmk c1es.; Zuba Antoni, Ciesla I kat. .._ _________________ _ 

w dniu 18 grudnia rb. zmarł 

ToH' • ..IAN STOPCZl"'K 
Sekretarz koła PPR prey PZPW Nr 4 długoletni członek KZM i KPP, 
w Zmarłym tracimy zasłużonego Towarzysza i bojownika o Wnloość i De

n'lokrację. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 20 bm. o godz. 14 z domu przy ul. Kątnej 17 

KOmTET DZIELNJCY GORNEJ PRAWEJ PPR 

Tow. JAN STOPCZYK 
długoietnł, zasłużony działacz robotniczy 

Cześć Jego pamięci 

KOMITET ŁODZKI POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

• - 1;- > ' ' „ ,.., . - ' 
• ____ • .,!. ____ ,....._f „ _____ ~ -· · - -· 
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nik czemników~) Koalicja 
„T~órzliwj WQjacy. ~tón.y w 1940 roku I z koaJ.icji «<icjali&tyc.mo . katolickiej powitali chali o-błudnie, dzieląc między sobą spadek, ludziom nie trzeba o ty.m przypominać. Ale 

Pl"ZY. pioerws-rej ploot<ie ipamcznej rzucali swych Dul:lee.e. Jak wielkiego pana, który wszystko nie 6potkałem ani jednego C'Złowieka rradziec- nikt chyba nie ośmieli się zaliczyć obecnych 
~łnierzy na pastwę losu, ią~ tlą t-er.a'Z zwy- ma 'Zadecydować. i Dulles zadecydował. z kiego , który wątpi.łby o· w.ie.lldej przyszłości wodzirejów Francji do przyzwoitych ludzi. 
cręstw nad _bezbron.nymi k<;>b1etami. .Prrzemr: nonszadfillcją właściwą ludziom jego sfery, oczekującej naród francll6iki. O walce naro· Bylem, jestem i będę przyijacielem Francji -
lił?~cy i wiel~ fabrykan<:i, kt6ny 'Za.irob1h powied'Z!iał on: „Komuniści f.rancuscy, to Ilie du ·rrancu.s.k:iego nasze gazety p isały 'Z milo.- konkluduje ·Erenburg. Dlatego właśnie musz• 
miliony w. aa&e okupacji, cliclł 'Zmusić do są Fr!lD.CU7Ji". A więc ludzje, którzy walczyli ś<:oią. Uwaialiśmy go za sojusxnilka i przyja- powied'Zieć wprost to, co myślę o dz.isisJ
przym.ierairua. głodem .tych Fra.D()Uzów, któp;y w podziemiu, ja.ko wolni str.zekv Normandii, ciela. Prawdziwe uczucia l!l.prawd'La się w szych i - mam nadzieję - ilcrótkotrwałycll 
nie wypuszC'E.alli s'Z'tandaru narodowego z rąk, jako partyzanci, towarzysze bwni 75 tysięcy czas,ie niedoli, a nie na bankietach lub imie- gospodarzach Francji. Francja ma. prawdzd.· 
walcz!\<: w góMch Limom;:in i 51iuMdii. komunistów francuskich, poległych w wailce 'Z ninach. I teraz również (ani jeden człowiek wego go;iipodarza - naród framcUJSki, którJ 

W swoim oasie zdrajcy z Vichy sprzedali okuipant-em - to lllie są Framcuzi, "IV'edług Dul- radziecki nie wątpi o w ielkiej przyszłości na- wi·e, co ma robić bez r.a,d ,paina Oul:lesa. Naród 
Francję M ołów SS-owców i worek kar,tofli, lesa. Tchórze, dezerterzy, pomoonicy Hitlera rodu francuskiego. To ruie my zatapi1aliśmy .ten ma wielką historię i nigdy cywilizowanym 
a teraz zdrajcy koalicji socja.li-styczno-katolic- - O·to F.rancu'Zli pat-entowa.ni pk>mbą a.mery- okręty fra;ncusk1ie. To nie my zagarnęliśmy dzikusom z Ameryki n~e uda się przedstawić 
ki~j gotowi Sit sprzedać za kromkę amerykań- kańskąl Grecja była dla pa.nów z Waill-Sheetu wyspy francuskie. To nie my pororumiewa- potomków Woltera, jako małoletnie dzied, 
I.kiego chleba i za gazy łzawiące własną oj- zakąską, tera.z chcą oni pożreć Francję. Zna- liśmy 6ię ze zdrajcą Darlandem. Nie myśmy którymi trzeba się op iekować. 
czyzną. leźli Olll.i seiłi dobrowolnych 67.eryfów, którzy to czy.nili. Wiedzą o tym Wftzyscy Framcuzi. Naród francusk~ - naród męWy t •wielk4 

Gł · gotowi są zniszczyć całą Franci·ę, byleby otr.zy- Myśmy pierw.si uz-nali Narodowy Komi,tet Wy- - walc:y teraz w niesłychanie trudnych wa· ownym celem koa!icji socjaJistyC?Jno-ka- I · t 
tol . k l · · mać· wyrazy wd?:ięczności, n.a.kreślone na ksią· zwo.Jenia. Pierwsi zawaiI'liśmy soi·usz z odro- ruin]s.aeh o swą niezależmość. poWJem o, C'O ic · ej jest wzlliesienie głuchej ściany mię- „_ · 
~ ran:cią ' i ZSRR. Francuzi wieclz11, jak się " dz F · żecz. ce czekowej. dzon" Franci·ą . Po wo jnie daliśmy Francji I mówiłem w czasie wojny: Wiem, "" J<\ wy-

k.onczą figle prowokatorów 11tntyisow.ieckich _ W latach, gdy Amerykanie i Anglicy po- zboże ni·e z nadmiaru dobrobytu, lecz z nad- walczy", 
M h ' chowali ~a.kutą w kajdany Franc ję i wzdy· miaru szlachetności. Wiem, że pr.zy,zwoHym ') Przedruk z moskiewskiej „Prawdy". 

?<> onac mm nai;tąpi ło C<impiegne, a potem 11-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111111B1111111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-czteroleitnia niewola. Stal'7.y zdrajcy szykują 
ter-az nową tramsakcję. Tym ra.zem skala 'Zdra
dy je61t znacznie szersza. Sprzedaje się hur
te·m niezaJ.emość Francji. 

Przeciwstawimie de Gaul!e'a Petainowi 
lub Ramadier'a - Daladierowl wygląda teraz 
na ~piny, ~uch Vichy jest u władzy i starego 
P~tama'. siedzącego w gabinecie na wyspie 
Aix moze tylko dziwić roztargnienia 'Ziomków: 
dla.czego nie przeiliesiono go do pałacu Eli-
tejskiego, 1lmro wszyscy - od de Ga.ulle'a 
Io Leona Bluma - 7.roizumieli, te Pet.a.in miał 
r«ję1 Oczywiście, Pe1ainowi nie poleca się 
jut utworzenie n-0wego gabinetu. St<try u du-
to gada. Zresztą, poco Petain, skoro jest 
Moche? Przecież oocjaJifoi francil6cy natych-
miast ~ko~iowali . ~untyrnbotniczą ustawę Ta5ta 
I ataraJą się przejąć wszystkie maniery swych 
nowych gospodarzy. Nie wiem, czy monsieur 
Moche żuję gumę, czy wyitwomy monsieur 
!lum trzym<1. nogi na atole, a.le wiem, te w 
pałacu Burboń6kim zaipam.owały obyczaje 
gangsterów chicagowskich. Amerykanie we 
Francji "Mchowują się jak u siebie w domu. 

Daremnie koalicja B-Ocjalistycmo • katolic· 
ka chce udawać ,źe n:ądz.i państwem n.ie'Za
leżnym. Mini'!ltrów wybiera premier francu
ski, a.le premiera. wybiera.jq e.k:sperci amery
kańscy. 

Mr. Dulles ma!laził chwilę czaiw, by wyibrać 
się do Paryża I zrobić tam porządek . Francuzi 

200 - 300 mtr kw. 
& urządzeniem lub bez potrzebny zaru 

!~tęJ~~~-~. -~ 

Chłopi stają do współzawodnictwa 

Czasowe wprowadzenie wagonów towa~owych 
do podn1 fe~skiego n1chu osobowego 

W konsekwenc ji usprawnienia przewozów miejskich , kryte i specjalnie przystosowane 
pasażerskich w okresie Swiąt Bożego Narodze wagony towarowe w uzupełn ieniu wagonów 
nia i wprowadzenia szeregu dodatkowych po- osobowych. 
ciągów pośpiesznych i pasażerskich na dale- Dyrekcja Kolei zwraca się z apelem do 
ko·bieźnych trasach dla sprawnego obsłużenia podróżnych, korzystających z przejazdów po
wielkiej ilości podróżnych, Dyrekcja Okręgo- ciągami podmiejskimi, aby zechcieli pozytyw
wa Kolei Państwowych zmuszona była na o- nie ustosunkować się do tego, czasowo ko
kres od dnia 20 !JI'Udnia do dnia 10 stycznia niecznego zatządzenia, które ma przede wszy-
1948 r. ·wprowadzić do składów pociągów pod I stkiem na celu dobr() ogółu pasażerów. 

Dziwne metody p. kierownika 
Tow. Redaktorze. I skiego przy Emilii, a mieszkam przy ul. 
Jestem robotnicą PZPB Nr. 1. Pracuję, Wólc~ański?j 21 (pr~y _Le~?nów); dziecko 

jako pmewijacz.ka na nocnej zmian.ie. Jestem zawozę do złobka naJPoźn.1eJ ~a g~d~. _7.30. 
zmuszona ulokować w żłobku fabrycznym. A gdybym nawet przynosiła Je pó_zn~eJ, czy 
d:lliecko byloby to przestępstwem? Jako swiadoma 

· • robotnica uważam, iż żłobek w Polsce Lu-
. Ob .. k1erownic~a, ~~e mogła, . a r!łcz.ej dowej powstał dlii. ułatwienia życia matce-

01~ chci.ała zrozumi?c! iz po nocn~J zm.iame, robotnicy. Myślę, że przynoszenie dzieci do 
ktor~ Jest mozoln~eJS~ą od dz1enneJ, ~o: żłobka powinno odpowiadać raczej matce, 
bo~mca-ma~ka musi mieć o?poczyi:ek, a J':J a nie kierowniczce żłobka. 
dziecko .opiekę. Stale ~ówila, że Ją to .me Zapytuje miarodajne czynniki, czy ta
obchodzi! ż~ Ja pra~uJę w .no.cy. V! koncu kie zachowanie się ludzi na stanowisku kie-
1;1dało nn się 1;1ZYSk~~ P~Jęc1e ~1eck~ do rowiniczym jest dozwolone? Czy kierownicz· 
Złobk~ Od !eJ chw~1 me było dnia, azeby ka żłobka z ul. Tylnej 14 ma prawo otwie
ob. ~erowruczka me szu~ała. ze ~ą za- t'ania drzwi i wypychania matki na kory
czepki, - a to za długo dziecko przebieram, tarz za to tylko, iż niemożliwościa tech
~o .znów za P,óźno przynoszę do żłobka - uiczną jest dla niej przywiezienie dziecka 
i tak w kółko. wcześniej do żłobka? 
~SóT.9~..lę~ajf~o~. lfoi!~, Prae~o g9~. P.r __ „ . __ ~;i,$a C7Ma 

• .. ~ Jl.~ ___ w.i:J ~ ·-· · @µi:, _ ~~ l'!Z~B. Nr l) 

gfo dosłownie poniewi~rają się biurka, sza· 
fy i tapczany. 

Aby coś kupić długo trzeba się namy
ślnć, gdyż albo szafa nie ma kluczy, albo 
brc..kują części, albo na jasnym jej tle 
pełno jest czarnych plam. Rzeczy bez bra
ków prawie że nie ma. Obsługa niewiele 
robi sobie z klientów. W moich oczach ła
dowano wóz z łóżkami i dopiero w ostatniej 
eh.wili, kiedy wóz był pełen, zauważono, ~ 
jedno łóżko jest z innego drzewa i z innego 
kompletu, niż drugie. 

Jeśli chodzi o mój zakup, po dwudnio
wym chodzeniu nabyłem szafę. Wprawdzie 
brakowało do niej skobelka, ale wziąłem j„ 
bo wydawała mi gię bania (co zre67Jtą po 
zapoznaniu się z cenami w spółdzielniach 
r?wnież okazało się iluzją). Po dwóch mie
siącach szafa zczerniała nie do poznania. 

Pytam się publicznie i proszę o odpo
wiedź, czy wolno komuś pnez niechlu.fJllł 
gospodarkę marnować tak cenne rzeczy, jak 
meble? 

Urzędnik S. F. 

KSIĘGOWY 
samodzielny 

POSZUKIWANY NATl'Cf!:l\-UAST 

· Zgłaszać się do Biura Ogłoszeń „Pra-
~a", Piotrkowska 55. ··-.._, 

... ,..! "' ~t;~t'\.,:C..!· ;.'<ik._, ~u..1r~ ....... I 
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w:.;;;1;~;.:~ WSZYSłkO Iz am as ko· 
po starem~1 ana li1iędzynarodo·wka 

?łośnym echem ndbił się w całej reak-::yJ- 1 grudnia zakończyła się w Antwerpii I cjalistycznej. międzynarodó~ki'.', i znow:u 
neJ prasie pol5ko-amerykań~klej 48-godzinny piąta po wojnie międzynarodowa konfc- podkreśla się! że. ~agadmem~ to s~al?-~e 
pobyt kongresmana Gordona w Polsce. Gazety rencja partii socjalistycznych. W konfe- przed partiami socJalistycznynu w naJbliż
te U.<:hłysnęły się W'{Jrost słowami Gordona, rencji brali udział przedstawiciele 22 partii, szym czasie. 
który nie przebierając w środkach jak mógł i przeważnie krajów europejskich. Konfe- W ten sposób. "!s.zy~tko. zos,tało. rze~omo 
ile mógł szkalował Pohkc:. „Patrioci" polscy rencja nie wniosła nic nowego - nie li- po. r.taremu - Jesb me h?zyc n_lel_ttorych 
!pod znaku Rozmarka, Andersa i Zalewskiego cząc deklaracji aprobującej plan Mar- organizacyjnych uchw~ł ruewątpl,v;"e„rnte
nie mogli dość nachwalić tego kongresmana. shalla - i była wła.<Sciwie przcdłu7.enicm resujących. KonferencJa ~ An!werpu po
który dostarczył im „autenty<"'zny-::h faktów" tego rodzaju obrad, które odbyły się la- stanowiła, że t. zw. komitet 1w,nsultacv;-
o życ:iu w Polsce dzisir.Jszej. tem te~o roku. W przyjętej rP.Z')l11i:;ji I ny, kierujący organ, przez kto"Y ,P,art1c 

Błogie z.adowolenla politycznych b!inkrutów shyierdzono. po.nownie, .ż~ „w chwili. obce- so.cjalistyczne utrzyi;n~ały łą.~znosc. po
byłoby zupełne, gdyby nla.„ Fenator William neJ warunki rue sprzyJaJą 1stworze111u so- między sobą w skali międzynarodowe] 

!~~:e;~t·~o:;,i~:~t~~~·~1:i~~~ff Yi~~ Szyb k ., e te' ITI po odbudowy-ko I e1· n1· ctu•a ezyć, że ,,Polska ma pełne prawo zattzymac 11 
demię po Odrę 1 Nysę Łużycką''. , 

1 
* 

. Już ta Jego wypowie~ź wp_rowadziła redak- Znaczne udoaodnienia komunikacyjne dla. turystow torów „Nowe.no Sw!ati1' w niezwykła podnie- . fi . 
cenie, ale do wściekłości doprowadziło ich Nowy rozkład jawy PKP, k1óry wejdzie w I most.u łączącego wyspę Wołyn z ląde~ stałym 
stwierdzenie sen. Knowlanda, że „wielkie wra życie w począ·tkarh maja 1948 r„ przewiduje na północ od ~z<:re<:ma. ~o~t upe"".111 bezpo
tenie zrobiła na nim p~łna wo.Jność, osobista, I znaczne uspr.awnienie kom1.1;ni_kacji, a z tych , ~red.n~ą. komt~nikaqę .koleJ?Wą z M_1ędzyz.dro~ 
której, zaznał w Polsce", Tej wolnosci osobi- szerng powaznych udogodnien dla turystów. ,Jam1 1 mnynu uzdro"'."'1skam1 oraz koncową S'ta 
l'ł..ej nie może mu darować , Nowy Swiat", Jednym z największ}"Ch osiągnięć w dzie- cją na wyspie Wołyn - Odrą. . 

„Nowy Swlat", rzucając g~omy pod adre- dzinie odbudowy komunikacji będzie otwarcie Na sty<:.zeń pr~ewiduie ~ię zakońc.zeme ?,..d-
Bem Knowlanda, nie omieszkał także posta- nowego wif>lkiego mostu na Wi.51e pod Tcze- budowy tunelu między ~cg1estowem i. Kryni~ą, 
wić tnu ja.ko wzór. „cnót obywatelskich" I wem. Uruchomienie tego ·mostu rozwiąże jed- co umożliwi bez.pośrednią komumkaqę z Kry-
„mądrości polity':Zllej" kongresmana Gordona. !!locześnie dwa baordzo istotne zagadnienia ko- nicą przez Tarnów._ . . 
Krótko mówiąc, sympatię redaktorów „Nowe- munikacyjne, a to: 1) zap€Wni bezpośrednie Dużym udogodmemem ~a .turystow . bę
go Swiata" może zdobyć każdy Amllrykanin, połączenie Warszawy z Wybrz.eżem, 7.mniej- dzie uruchomienie . bezposredmego pociągu 
który będzie s~kalowal Polskę. Każdy kto o- .szając przejazd o ok. 130 klm„ i 2) połączy naj Warszawa - Suwałk!. . . . 
śmieli &Cą obiektywnie o-:enić sytuację w krótszą drogą Pomorze Zachodnie z Pojezie-1 Wielki krok napTz?d w z:aszym .kole.rructW'!~ 
Pol~e wzbudza żywiołową n!ena•"liść wśród rzem \Afarmińsko • Mazurskim. to, jak ~ię przewiduje, zwiększenie szybkości 
redaktorów tego brukowca. · Prowadzi się intensywne prace nad bu<fową pociągów oraz ich ilości w rozkladzt;. i°::!!'Y·, 

% c a W< w +_ a a •- s ww - = s • 

W labo atorium dzlecit: ych marzeń 
Jak powstanq cukry i czeholadki 

W centrum miasta, przy Alei MaTE;załka' 
Stalina 49, w niepozorll,ej kamienicy mieści I 
się fabryka cukrów i czekolady „Społem'', jak I 
ktoś dówcipnie nazwał - laboratorium marzen 
dziecięcych. Jest to jedni! z tych fabryk, w I 
Móryclt nie sły6zy &ię monotonnego warkotu 
1110!.orów, stuku maszyn, a powietrze J]Tzesy
cone jest słodkaiwym, apetyc'D!l.ym zapachem 
ezeko•lady. Panuje tu cisza, a M.le, po któ- ' 
rych przewijają (<ię robotnicy w białych pła
izczach, przy:pominają ra~j prac:ownir> ch,.,
'llkzne lub farmaceutyczne. 

W okre'iie przedświątecznym tempo pracv 
wzrasta z godz.iny na godzinę. Te.lefony w 
działach zamówień, zakupu i gabinecie dyr 
Józefa Dytbernera • Mikaszew,;kiego, dźwięczą 
bez przerwy. Nie można nastilrczyć t1Jwaru. Tu się robi smaczne lwrmc/kf 

Fabryika wyrabia wreszciP WSZ"lkif'qo ro
dzaju 6łodkie pieczywo, ja·k bis:z.kopty, suche 
cia~teczka, pierniczki i inne. 

We wszystkiclt sa.lach panuje idealna r_zy· 
stość, co ma tym większe zna.czenie, że w1•}k
szość o;makolyków przechodzi przez kilkan~
ście' rąk, ianim znajdzie IS'ię w estetycznym 

I opakowaniu, lub szczelnie zawiniętej t-orebc€. 

l Dzienna produkcja wynosi 1.500 kg kar
melkóv.rp i cukierków, 200 kg czekolady i 150 
kg· pieczywa. Norma ta je.sit stale przekra
czana. Fabryka utrudnia do stu osób, a pro-
dukcja rośnie jak na drożdżach. Obrót w ze· 

I 
szłym roku wynosił okqł? trze.0 milion.ó:W ~ło
tych, w bieżącym - sięga JUZ 12 milionow. 

, Jest to zash1ga kierownictwa i praco.wników, 
'dających z siebie maksimum wysiłku. 

Na wniosek Rady Zakładowej przed5'tawie
ni zostali do pierwszych odZIDaczeń i rpremii 
robotnicy działu karmPlkowego: Wacław Bi
das, Tadeusz Jć16iński, Marian Jaworows:C!, 
Cz.eslaw Kaczorowski, Roman Kolasiński, Jan 
Kow~.kzyk, Stanisław Kłosek, Edward Lasota, 
Zygmunt Stempczyński, Jóref Szymczak i Jó
zef Urbańczyk. 

Następną grupę kandydatów do nagrody 
stanowić będą pracownicy piekarni. 

W ciągu kilku <l.ni, dzielących nas 'Jd 
świąt. fabryka rzuci na rynek dostateczne llo
śd słodyczy tak, by każde dzieako znaJazło 
pod choinką najskromniejszą choćby paczusz-

Gl6wny dziilł produkcji stanowią karmel· 
kl w 21 gatunkach i cukierki czekoladowe w 
niedmiu. ~fasa karmelków, odpowiednio za· 
barwiona i zaprawiona ·smakiem. gotuje się 
w niewielkich kotłach w temperatuTZe 153 
stopni. Następnie wylewana je.st na specjal
nie chłodzone sto·ły, stąd· po częściowym ostu
dzeniu i skrzepnięci·u przechodzi przez ręczne 
I maszynowe walce, tzw. &'lltendery, nadające 
ku.tałt cukiekrowi i wybijająca rysunek. 

kę. Wr. .._...., ________ _.. __ ..., ______ _.......,.~------.._----~~·~·~·-·~~--~~~----....... ---
Cukierki pralinkowe, nadzi€wane oraz lry

-sy, prze~u;;zone i up11drow1tne talkiem, dosra· 
ją stę do zwinnych rąk pa.kowaczek, z któ· 
rvch każda przedętniP pakuje 40 kg dzie·nnie, 
tj. od 4.aoo do 16.000 szluk, z<ileżnie o<i wagi 
iednej sztuki. Część pakowana jest maszy· 

Przeciw v1ojennym P.odżegaczom 
W pierwszej połowie listopada br. zebrali I no" - G. Titta Rosa, rektorzy uniwersyte

siE: :ve. Flor~ncji li~zni przedstawiciele włoskie tów paduań~kiego i florentyńskiego .J:v1arcosi ! 
go sw1ata hterack1ego, artystycznegn i nauko Calama.Ddre1, - dyrektor Akademu Sztuki 
wego, by zająć stanowisko wobec godzących Dramatycznej w Rzymie, Silvio d'Am.ico; -

nowo. . . . . w istnienie trwałego pokoju i suwerennośd inżynier G. Raimondi (poseł w partii CH. D. 
• Drugtm działE!m ]est produkci11 czekolady narodów Europy imperialistyczne) kampanii . de Gasperi'ego) - zwrócili się do pisarzy ca 

w • trzech. gat.unkac.h . Ha•lę fabryczną . tego podżegaczy wojennych. łego świata z manifestem, domagającym się 
dziah1 Z~Jm~J~ duza maszl'.na, ipnypomina1ą· 1 Vol wyniku obrad. przedstawiciele .inleligen- ogłoszenia za przestępstwo wojenne i wyjęcie 
-::a .nie~o. w1e.iską młockari!ll~, która wyłius.Jcu- cjt włoskiej, wśród których obecni byli m. spod prawa zastosowania broni atomowej „sta 
Je I m1azdzy przepalone ziarno kakaowe, pod- in. pisarze: C. Alvaro, M. Bontempelli, E. Vit nowiącej śmiertelną groźbę dla światowej kul 
stllwowy obok masła koko>Sowego s1kła·dl!1Jlk 1 torini, E. Checci, M. Puccini, C. Bernari, A. tury i dla milionów, lakną1::ych pokoju oby
.::zekolady. Zgnieciona mia,zgil podclaina jest I Savinio, poe-.:i: - Q. Ungaretti, A. Gatto, C. wateli". 
,;zereg.owi Gkomplikowanych procesów, by Pavese. dramaturdzy: - s: Lopen, Stefano Do Manifestu inteligencji Włoch zgłosili ak· 
wreszcie· dostać się do rąk dziecka w form:e Pirandello (syn Luigi Pirandello), J. de Bene- ces dalsi liczni artyści, muzycy, urrnni i in-
~admącej i apetycznej tabliczki. detti. naczelny redaktor „IlustrazionP Italia- ni działacze kultury. J. K. Cz. 

Odipowie1d11ia 1wm6rlka wyiwiaidlu ra- Wywi.ad ra1tl·ziecki pracował nie,zwy•klc 
d1;deckiego · z,aintcre.sowa1a s·ię r6w"1ież s•prawnie, Ju~ o świcte te,go•ż samcigo. dnia 
drugim nazwiskiem znalezionym w note- wdo·wa Sz.el"mieticwa. „wy!k.oinawczyini li 
sie 11iemieckie1go. agenta1 Nazwisko to· ryoznych piosenek" i wreszcie Maria Pa
brzmiafo: „Ziwbowa"„. Włowna Z1111boiwa 1Zo•staqy aresztowane. 

Dziwnym zbie1J?;i>em okolicznoiśd, "~do- Wste·pne baida1ni•a zatrzyma.'11y.clh nie d~ly 
wa po 'J)rofcr+orze Zulbowie jesz.cze się żaidnc·~rn re·zu1ba1'u, Uwa•ga wła1dz koncen
inajdoiwa1a w Mos'k\vie. Pr wie- be•z tmdu trowała się głównie na Osieninej i Zuho
o•d:szukano ją w domu. kLóry •wajdował wed. Wszak, te właśnie na1z1wiska figiuro
się również w Soko1nikaich. Właiścicieil'k:\ wa'ły w znalezionym notesie. 
tego niewieQ'kieigo d:oonk·u była inna s.'t!a· Cafa, srprawą mo~o się ziainteresorwał 
rułzka, wdowa '.Po niejakim Sze?"mietiewie 1ederi z „aJSów" wYWiaidu ntidlzieokiego -
·który w sw-0im cz.asie był karany za an· maóo·r Zorin. 
eyradizieicka :proipa1~andę. O w~esnej go'd'zinie ranned Zorin foż 

się ·z;naiidowal w swoim galbinecie, słucha 
jąc rannego rnportu jednego ze swoich 
naj'blii:Szyoh w.siIJó!'J)rncowini'ków - Czu
bien:ko. 

- Ba1danie artystki Osieninej - ra'Por 
tował Cziuibienko, - nie dało ża.driych 

I 
konk11etnyoh i:ez~1lta.·tó.w. Areszto,yana cią 
gie płacze, maw1, że Ją ktoiś Z1gu'b1ł, aile to 

1 są ws-zyst'ko słowa... Żadny;oh konkret
!! nych fa'k:ttów. Co sjc tyczy 'Pmfcsora vVGt-
g-ierowa, który rzekomo praouJe w Instv-

1 tu'Cie :Profesora Sklifa:sowskiego, to ta·ki 

li profesor ist-Ot~ie tam. praouj,e. Jednak~e 
profesor Węg1erow nic \VISpolnego z Osie 
niPą nie ma. 

.Przy,prowa1dźcie a1re.szrtowaną do 
mnie - wyoed'z.ił przez zęlhyi. pa.ląc pa -
piernsa - Zorin. - A co słychać z Zn·bo
wą? 

- Kil'ka ra-zy ba.dałem starnsz.kę. Mam 
wraV.enie, że 1.>o fakieś wyraźne niC1Poro
ziuimienie - uśmicchną•ł Sill. z lekka Czu
bicnko. - To całkiem niesZkodliwa star
sza kolbieta. Typowa żona Profesora a11i
wersytetu. Naileiżał01by ją raczej skie1'o
wać do męża, id-o Leningraict1u. Ciąig!e mó-
wi tylko o ninn„„· . 

- _J este&cie tego pewni, tcwarzyszu 
Czubienko? - uśmiec1mął się Zorin, na
ciskada-c 1tu'Zi'k d!i.wonka. Do gabinetu 

zostanie zamieniony na komitet n!iędzyn~
rodowych socjalistycznych ko!1ferenc~i. 
Konferencja ustaliła zasady p~zy1m<?w&ma 
członków komitetu konsultacyJnego l spr6-
cyzowała wzajemne stosunki pomiędzy 
partiami - człon~a~ k?mi~etu. Człon~a
mi czego ? Oc.zywis5!ie. teJ Międzynarodow
ki. stworzenie ktoreJ uznano, za przed
wczesne. Mało tego.: Antwerp'i!_n~k„, konf~
rencja przyjęła - ciągi~ do. te] J~ko~y me 
istniejącej Międzynarodowki. - mem1ecko
socjaldemokratyczną partię Schuhma· 
chera. 

Tak więc uchwały konferencji w Ant
werpii dotyczące organizacy.i~yc~ ~agad· 
nień niewątpliwie świadczą o istmemu or
ganizacyjnego ośrodka parli~ socjalistyc~
nych. Chociaż ośrodek ten me na.zywa. się 
Międzynarodówką; prowad"ił jed~"ik sy
stematyczną i intensywną robotę i to me 
tylko o charakterze informacyjnym. Ośro
dek ten napewno kieruje działalnośc!::i. 
wielu europejskich socjalistycz~yc.h partu, 
jak wsk:azuje naprzykład do.sw1a~czeme 
włoskich socjalistów -wtrąca się w ich we
wnętrzne sprawy. Ja~ w~dzimy ~en ośrodek 
organizacyjny przyJmUJe takze nowych 
członków. 

Ale fakt pozostaje faktem. Oficjf:!-ll?-ie 
uznaje się odbudowę Międzynarodo:wki Ja
ko rzecz nie na czasie. Ta na pie~y 
rzut oka trochę ta,iemnicza. sytuacja tłuma
czy się wcale nie tajemniczymi, a bardzo 
praktycznymi względ:i-m~ kierowni~ty,ra a~7 
O'ielskich labourzystow i francuskieJ partu 
~ocjalistycznej. Te partie o~grywaji:i: obec
nie decydujacą rolę w obozie P.raw1c:y !30-
cialistycznej. ~a ich rozkaz działa m~1st
niejąca Międzynarodówka. Wz~lędy, ~tor~; 
rymi się kierują, są ja~ne .. Azeby.~Ja~1c 
międzynarodową orgamzac.J.e p~rtn socJa· 
listycznych trzeba ogłomc .1e1 JY"O"'ram. 
Program ten zaś musiałb~ nada~ać się, d_o 
przyjęcia przez wszystkie partie SOCJali
styczne. 

Aprobata planu Marshalla i ekspansjoni
stycznych planów amerykańskiego impe· 
rializmu, krucjata przeciwko partii komu
nistycznej, zmowy z reakcyjnymi el<'
mentami poszczególnych państw - to 
wcale nie ta linia, · wokół której można 
byłoby zjednoczyć więk!'lzość socjalistycz· 
nych partii. Blum i Bevin słusznie obawia
ją sie, że socjalistyczne partie, które jak 
czech.osłowacka, polsk;i., włoska, działają 
w 'jednym froncie z kon1'_mistami i robotni· 
czymi partiami swoich ki-ajów, nie przyj· 
mą takiego programu. 

Dlatego póki kierują oni swoją istnieją
cą i w tym ~amym _czas}e ~ie istn~ej_ącą 
Międzynarodowką, k1eruJą mą bez mięazy-
narodowej kontroli, która jest nieunikniona 
w każdym zjednoczeniu międzynarodowym 
działającym na demokratycznych podsta· 
wach. 

ZJEDNOCZENIE PRZEl\lYSŁU 
PRECYZYJNEGO i OPTYCZNEGO 

w Łodzi, ul. Wigury 21 

zatrudni 

I inżyniera 
i technika 

I"' z praktyką warsztatową.- w dziedzi
nie precyzyjnej mechaniki. 

wsze·d~ dmgi pomocnik majora - Jeute
nant Pawłow. Stuknął obca sami 1 stanął 
na ba·ozność przed majorem. 

- Powtórzcie towarzyszu to, czego~cie 
się dowiedzier]j o Zu1bowej - powiedział 
spokojnie Z-orin. 

- Na Po-dstawie otrzyima11e·s:-o rnzkazu, 
- zaczął urzę·dowym tonem Pa .,.,.·row, -
połączyłem się natychmiast' z Leningra
dem, celem zebrania· informacji o Zuno
wych. Przed godzina -otrzymałf'm wy·.::zn 
p11faca odpowie·dź. Maria Zubowa, żona 
Profesora Sergiusza Zubowa, zmarła w 
Leningradzie sześć miesięcy tel)1u i zo
stała pochowa na na crnenta rZll Przeobra
·żeńskim obok swego męiża. Nnmer po
l'ząd.kowy jej grnhu znaj·dtde się wśród 
·dokmnentów, fakie- doroczyłem przed 
chwilą, towarzy&zu majorze! - Pawłow 
znów stuknął obcasami. 

Zorin zwrócił się do zmicsz.anego mo
cno Czubicnki: 

- Składam hołid waszeij zidolności obser 
wacy,inej. t-owa r·zyszu CzuibiPnko ! To na· 
pra \'nd·ę typowa żona profesora., nieszko· 
diliwa stara kobieta„„ 

- Licho ją wie, - :iaczął usprawiedli
wiać się młodv oficer. - sadząc powi..:rz 
chownie„. 

rn. c rt 

/ 



GlOS 

1 cho i zie nie 
dla -ł'odzk.iej · dziat"W'"y 

:Choinka jest największym urokiem świąt I inki, wysuwa potrzebę zakładania specjalnych I spek. ulacje choinkami, założyła takie szkółki 
Bozego Narodzenia I każde dziecko marzy o szkółek choinkowych, dostarczających ład- w Rydzynach i Pajęcznie. . 
małym choćby drzewku. Zaopatrzenie •ynku nie wyhodowane drzewka. Projekt ten jest Za kilka lat nie będzie już niezadowolo
wielkich miast w crtoinki - jest zagadnieniem już rozpatrywany w Ministerstwie Lasów. Spół I nych j żadne dziecko nie powie, że ma brzyd
dosyć trudnym zwłaszcza- po wojnie, gdy drze dzielnia „Las", zwalczająca coraz skuteczniej I sze drzewko od kolegi z prze-::iwka. 
wostan jest bardzo zniszczony, apdyty pry
watnych sprzedawców nie,znają granic 

Spółdzielnia „Las" pragnąc zapewnić na
bywanie choinek po godziwych cenach przede 
wszystkim dla dzieci robotników i organizacji U wa 

' 
nowcyl 

1 stycznia 1948 r. rozpoc2yna się dla was normalna praca 

Węgiel dla dziennikarzy 
Talony na węgiel dla Kolegów, którzy 

wpłacili w sekretariacie są do odebrania .ad 
piątku 19 grudnia w sekretariacie Zwi~ · 
ul. Piotrkowska 228 m. 1 w godz. od 1~.,S 

Wczasy dla dzienttikarzv 
Zarząd Związiku Zawodowego Dziennika· 

rzy R. P. komunikuje, że członkom Związku 
i aplikantom przysługuje prawo kor::ystania 
z wczasów w domach wypoczynkowych Związ 
ku w Szklarskiej Porębie w sezonie zim0wv1JJ 
(w czasie od 15 grudnia br. do 15 marca 1943. 
Ti;tminy należy rezerwować. cona•mnhi na 
miesiąc przed rozpoczęciem urlopu. Koszt po 
bytu zł. 350 - (trzysta piećdziesiąt złolvchl 
dziennie z pełnym wyżywieniem, pościelą i 
opałem. Zamówienia proszę kierować do sekre 
tariatu Oddziału: Łódź, Piorkowska 228 m. 1 
tel. 143-45. ~połecznych już trzeci ·rok z rzędu zaopatru-1 Od 

Je rynek łódzki w dostateczne ilości drzewek 
otrzymawszy od Ministerstwa Lasów Pai~ M„sekz?nowi d ~okb?t;:kyd wydziałów kZ~1ząd2u2 chji zawodo-wych,. z1d~bywa obecnie wiehdzę f~ Koordynac;a pracy łebrzy 

stwowych wyłączność na dostawę choinek, już ~~JS _1ego, z1ę 1 111.re ytom w wyso osc1 c ową na speCJa n>e zorąarnzowanyc prze 
w rst d . , 'ł . d OKZZ .b m1honow złotych, przyznanych przez M1mster- przemysł włókienniczy kursach, by z czasem fabf ;c:rnych 

\ ~pa_ zie zwrocLa si~ 0 
. · z pros ą stwo Pracy i Opieki Spolecz;nej, otrzymują przystąpić do samodziielnej pracy przy warsz- Centralny Zarząd Przemysłu v\Tłókiennicze 

0 us a e_me zapotrze~owan ś~iata prac:1~ Rów pracę przy odgruzowaniu miasta Łodvi i prze- la~ach. go powołał dr Rydera na stannwi„ko nacz.e!ne 
nocześme wezwai:o mstyt~CJ,e l Rady ..:..akła- bijaniu wylotów ulk, celem ułatwienia komu- Pozostałych 8CO robotników - sezonowców go lekarza przemysłowego CZPW1. 
dowe do z~łaszama zal}lów1en. Praktyka wy- nikacji w mieście. pracujących już dłuższy czas przy robotach Do zadań jego będzie należało znrganizo· 
kazała jednak, dość słabe zainteresowanie, W latach powojennych sprawa sezonow- drogowych, zgodnie z umową zbio'l'Ową, po ca- wanie pra-::y lekarzy fabrycznych w myśl wy. 
gdyż zamówiono zaledwie 2.900 sztuk. ców została w naszym m1csc1e rozwiąza•n·a. łororznej pracy· otraymało urlop. tycznych opracowanych przez Ministerstw 

Spółdzielnia „Las" uważając, że ilość ta Z ogólnej lic'l1by 1.100 roibotników sezono- Urlop ten kończy się 1-go stycznia 1948 r. Przemysłu i Handlu. 
absolutnie nie odpowiada istotnemu stanowi wych, zatrudnio·nych w wydział2ch Zarządn Wydział Zarządu Miejskiego podaje do wia- W zakres :rnmpetencji lekauv rrzem". 
rzeczy, sprowadziła dla instytucji i handlu Miejskiego w Łodzi, 300 z.nalazło niedawno domoś-ri robotnikom sezonowym, by dnia 1-go słowych wchodzić będą przede wsz . tklm ta
detalicznego 12 tys. drzewek z Krakowa, z pracę w przemyśle wh\kienniczym. Tych. tr~y-1 styx:znia 1948 r. 1..glosili. si_ę w wydziałach ma- ~ie sprawy, ja~ higiena pracy._ leczeniP._ p_rn· 
których dwa tysiące odrazu zakupiła PSS. Nie stu d~ med<iwna ~ezo.nO\~ych robotni_k_ow, c1er7:ystych Zar7ądu Miejskiego, celem przy- 1 filaktvczne, p~nod_yczne badam_e .robot01kow, 
zależnie od tego codziennie z lasów woj 2 w. przewazme młodych l bez zadnych kwahflka- sl?.p1en1~ d-0 dalsz~i nracy. Dz. G walka z -:horol'lilm1 zawodowymi itp. 

~~~:~e:~u~ s:::;~~:~~ b/~~;~~:i~ ~~~ż~~ r1m„Od racy· W P Z P WIĆ nabycie tamch chomek. Handlarzy pry-' . n ~ tr ł , 
watnych skierowano po zakup do nadl~śnictw \f: ~ · 
dy;ekcji łódzkiej i radomskiej, gdzie nabyli Q • S 'li 'Uti' „ ">l, • ,:. ..I • . 
oru 10 tysięcy drzewek. rna łodzian spółdziel · rr-ec~enu:.x ąei.U. l7W spoi.~ 'b~W OaD.!CIWa 
rAa otworzyła dwa punkty sprzedaży· hurto- N' d dl . B N 2 (d F . k s · k (tk k ) L c · I t · ._,_ · · · h 1 k ·· · d i· dl · st t „ d . · 1e awno o, wlo się w PZP r awn. . ranc1su a zymans a ··acz a , eon og1e roupa rzenm 1~oso1 1c prr u c11 1 :~cYri J· 

~'a ~~ni ~ UCJ_I, oraz etahczny przy ~l. 1-;o Pozna11ski) zPhrnn:c Sąd•1 Współz:1v:odnictw'.ł. ~ (dyr. przędzalni). Stefan W~rner (dyrektor ny pracy, p.ostanowił w p_rzędz_aJni p.rz_""!Tlar: 
l!l; i t t .etahczn_Y P_rzy ul. Narutowicza ~5. Sąd obradowaJ w s'dadz1e następuiącym: prze-• tkalni), Zygmunt Gomck1 (ma15ter przędzalm) p1.erwszą nagrodę Genowef-ie C1check11n oh-

ns Y UCJOm chomki sprzedawane są w ce- wodniczący sądu - tow. Tau~nvu:rcel (prze-1 i Stan i staw CichPcki (majster "tkalni). srugującej 4 strony, któ-ra w daqu rniesią<'.' 
nie 210 zł za sztukę ":' detalu po 240 zł. Ma-1 wodniczący Radv Zakładowej), sekretarz Sądu Są.cl po roz;patrzcni-.J wskaźników pmduk- wykonała pia.n przeciętnie w 139,2 pmc. Dr i· 
łe drzewka naturalnie są tańsze. - Adam Przepiórkowski (k'"'ro'IA:nik pracy i cyjnych poszczególnych w5;:iółzawodników w gie miejsce przyznamo Walentynie C•:aps'·i~j 

Z roku na rok zwiększająca się podaż na cho Płacy), ławnicy: Janina Mucha (prządka). okresie pomiędzy 3 i 30 listof'ada, oraz po 133,6 proc., a trzecie - Antoninie Jędrvs. 

Dziecho zw11rięź1.1lo 

Otwarcr 

Zacznijmy ra.z jeden od końca. 
- Po pierwsze dlatego, że początek był· 

rnrdziej niż zalosny. 
- Po drugie dlatego, że Jconiec był naj

bardziej wzruszający. 
Otwarcie żłobka w fabryce dawniej Klaj

man wyglądało inaczej, niż to zwykle bywa 
v takich razach, 

Inaczej, bo uroczystego wktu nie dokonał, 
jak zawsze przy takich okazjach się zdarza, 
ktoś o•Ficjalny, dyrektor, przewodniczący Rady 
Zakładowej, przeds1awicieJ Zjednoczenia czy 
Związków. Dokonała go prosta robobnfoa, tow. 
Niedzielska, której mąż, pracownik tej fabry- j 
ki, na kró~ko przed wojną, zamęczony w Be- 1 

rezi-e, zginął za siprawę robobniczą. Żłobek zo
stał nazwany jego imieniem. Robotnicy PZPW 

pokazali, że pamięć o kh przywódcach 
nie ginie i że na pi.erwszą czekali okazję, a;by 
ją w 6posób najlepszy utrwalić. 

Ze ta spo5obność trwała tak dlugo nie by-! 
ło w tym już ich wtl.ny. I ____ , 
Przemysł wełniany 
walczy o pierws~eństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracuJącycb 
na dwóch krosnach w PZPW Nr 2 pierwsze 
miejsca zajęli: Tadeusz Korliński (159,5 proc.) 
Stanisław Łukasiak (159 proc.) I Jerzy Szcze
paniak (155,'7 proc.). 

W P~PW Nr 1 wyróżniły się: Mfohalina 
Michałowska (147,1 proc.) i Irena Karbow
ska (144,4 proc.). 

W PZPW Nr J:ł czołowe miejsca zajęli: Bo 
lesław Sobala, Władysław Jóźwiak i Stefan 
Warkoszewskl, a w PZPW Nr 35: Ignacy To
maszewski (159,3 proc.), Stefan Szaliński (157.5 
proc.)) i Stefan Zakrzewski (152,8 proc.). 

Kio pierwszy? 
16 gn1dnia we \vs11ółzawodnictwie między

fabrycznym w przem,vśle ba.wełnianym najle
psze rezultat,y osiągnęły: PZPB Nr 3 tprzę

dzalnia średnia 100 pl'Qc. przędzalnia odpad
kowa 130,4 proc. tkalnia 121 proc.). 

Następne :mleis.ca. zakły PZPB Nr 1 
PZPB Nr Hl. 

a u lajmana 
Cały rok ciągnęła się sprawa za.pewnie·nia \a gazeta nasza szereg artykułów. Rzecz opar

opieki nad dzieckim w lej fabryce, w której la się wreszcie o prezydenta miasta, tow. Sta-
30 procent stanowią kobi.ety. Jeżdżono z Ło- wińskiego, i to było dla niej szczęśliwe. Tow. 
dz.i do Warszawy i z powrotem. Nie ustawa- Stawiński, sam włókniarz, najlepiej rozumie
ly pertraktacje z lilyrekcją, Radą Zakładową i jący potrzeby robotnika, ro7lStrzygnął sprawę 
kolami partyjnymi z jednej strony, a całym na korzyść żłobka. 
szeregiem innych iru;lytucji z drugiej, klóre Malki z PZPW Nr ! odetchnęły z ulgą. A 
ubiegały się o obszerny budy.nek, mieszczą<'y dzi~i już pienvszego dnia radosnym uśmie
się na rogu Zagajnikowej i Narutowicza. Fa- chem zadokumentowały, że w żłobku mają się 
bryka napisała w tej sprawie wiele podań. dobrze. Szczep. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej I tkaczy pracujących na ośmiu krosnach 
wśród tkaczek obsługujących 8 krosien automatycznych pierwsze miejsca zaję
pierwsze miejsca znowu zdobyły: Irena ły: Kazimiera Szyszka (150,8 proc.) i An 
Ziółkowska (1'76 proc.) l Marta Ma.ier na Szkudlarek (150,2 proc.). 
(1'73,6 proc.). Na ,.szóstkach" uzyskały: W PZPB Nr 5 wyróżniły się w pnę
Janina Stramska 163,'7 proc., a Józefa dzalni (cztery strony) Genowefa Orczy· 
Gawroń 154,5 proc. kowska (194 proc.) i Antonina Łuczak 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóst- (192 proc.), a w tkalni Marla Pryczek 
kach" wyróżniły się: Halina Lipińska (182,3 proc.) i Maria Janiak (179,3 proc.). 
(171.4 proc.), Janina Jurek (160,1 proc.), W PZPB Nr '7 najlepsze rezultaty u· 
Józefa Krzyżaniak (159.8 proc.) Maria zyskały w tkalni („czwórki"): Alfreda 
Pyziak (155,6 proc.) i Władysława Jaro- Zwolińska (171,4 proc.) J Maria Szulc 
sik (154 proc.), a na „czwórkach" Wła- (141,4 proc.), a w przędzalni (780 wrze
dysława Woźnialt (148,9 proc.). ·ci<m) Kornelia Nowak (162,'7 proc.) i 

W przędzalni cienkoprzędnej wyn'iż· \'\'łarl:vsfawa Jochim (161.9 proc.). 
niły się: Bronisława świtoniak (181,'7 W PZPB Nr 9 pierwszę miejsca w 

I )..,, proc.) i Zofia Kotlarek (1'7'7,5 proc.) Ste- przędzalni uzyskały: Antonina Sypniew 
I /,:fi\' fania Kamińska uzyskała 145,8 proc. ska (15'7,2 proc.) i Stanisława Andrze· \ b. We współzawodnictwie zespołowym jewska (136 proc.), a w tkalni („szóst

wyprzedzlł majster Jabłoński (116,3 ki~'): Feliksa Pakulska (167,2 proc.) i Te 
proc.) Skonkę (103,2 proc.), a Kibler odozja Dzięcielska (165,'7 proc.) 
(126,9 proc.) Engla (108,8 proc.). W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Maria 

W PZPB Nr 2 w przędzalni odzna- Sokołowska (162 proc.) l Czesława Pie
czyły się: Józefa Boczkowska (4 strony karska (145 proc.), a w PZPB Nr 16 Ma
- 138,4 proc.), Genowefa Smulik (4 stro ria Milczarek (162 proc.), Halina Kacz· 
ny - 143,1 proc.) oraz Maria Dyksa (3 marek (159 proc.) l Jadwiga Podębska 
strony - 140,5 proc.). W tkalni pierw- (15!1 proc.). 
sze mie.isca zajęły na „szóstkach": Fran W PZPB w Pabianicach w przędzal
clszka Szymańska (125,4 proc.) I Józe- ni odznaczyły się: Helena Nowicka 
fa Marczykowska (120,3 proc.), a na (154.'7 proc.) i Stanisława Deląg (150,4 
czwórkach: Helena Pb!'hta (159,3 proc.) proc.), a w tkalni: Sabina Zych (1"16.5 
i Zofia Wie ińska (134,6 proc.), proc.), Hell:'na Swiątek (156,8 proc.) i .Jó 

W PZPB Nr 3 czołowe miejsca zaję-. lepsze rezultat.y osiągnęły: Antonina No 
Jy w przędzalni: (3 strony): Bronisława zefa Gurazda (150 proc.). 
Komor (167 proc.) i Helena Scigańska W PZPB w Zgierzu w przędzalni na.1 

6 proc.), a w tkalni (4 krosna): Bro- lepsze rezultaty osiągnęły Antonina No
nlsława Deka (180 proc.) J Maria Grze- wak (888 wrz. - 141,6 proc.) l Ewa Ule-
lak (1'78 proc.). wicz (666 wrzecion - 153,2 proc.). 

We współza vodnicl.wle zespołowym W PZPB w Andrychowie w przędzal 
pokonała tk<>.Inia „A" (119,5 proc.) tkał· ni (!128 wrzecion) czołowP mif'.lllca zdo
nię „B" (llfl.2 proc.), a Salowy Mamrot byłv lłoz~lfa Karkowska (1-36 proc.) I 
(116 proc.) SzPIPsh, (Hl6,4 proc.). Ma,f- Aniela Jłbmfl (134 proc.), a w tkalni: ~'3 
ster Człapiński (131.3 proc.) wyprzedzil ria Byrska (146,6 pr9c,). Franciszek Guz. 
Tomczaka (123.8 proc.). dek (142,5 proc.) i Wojciech l\llynar-

W PZPB Nr 4 we współzawodniatwle .czyk (140,1 proc.) 

W tkaln:i wśród tkaczek, ·~m1cujących na 6 
krosnach, :najlepsze rezullaly w ciągu miesią

ca i pierwsze miejsce osiągnęła Aniela Za
chariasz. Drugie miejsce zdobył Broni._ł,1w 

Ciuła, a trzecie - Józefa Marczykowska. 
Sąd rozpatrzył rówrnez pracę majstrów. 

przyznając w przędzalni na.grody Stanisła '•1· 
wi Komorowslciemu (139,? proc.), Ka.z mierz0· 
wi Mukajowi ,139,5 proc., i Janowi Lewińskie· 
mu. 

Wśrórl majstrów tkackich pierwszą naqr'l· 
tlę zdobył Stanisław Pacanowski (148,8 proc). 
Drugie miejsce zajął Stalllislaw Druzhiń6k 
(142,3 proc.) i Maria:n Nawro<"ki (141,6 proc.). 

Już w najbliższych dniach nastąpi uroczy· 
ste wręczenie zwycięzcom na.gród i odzn-ilczeń 
„PrzodoW111ika Pracy". 

W grudnh1 ruch wsipółzawodnirtwa w PZPB 
Nr 2 objął rooo,tników szeregn ilmv<'h zawo
dów (wrzeciennice gruhei cienkie, prządj<i ob 
sługujące 3 s.trony, tkaczki o·bslugujące ~ kro
sna Hp.). 

Potworna mężobójczyni ująta 
Krwawa para morderców w rękach 

Milicji 
Jesz.cz.e w dniu 16 listopada zglosiła się do 

pierwsrz:ego komisaria~u M. O. w Łodz<i Zofia 
Kulczyńska, lat 35, zam. przy ul. Ż)"dowskiej 
24, podając do wiadomości, że przed dwoma 
d.niami, t. zm. 14-go listoipada, mąż jej, właści

ciel do,roiki Nr 282, wyjechał. Wobec te.go, 
że mąż ncie wra<Jał długo, Kukzyfrska udała 

się na poszukiwanie r odnalazła swego męża 
- jaik mówi.tła - IJXlbitego i pijanego na po
stoju dorożek prz·ed Dworcem Fa!brycznym. 
„Troskliwa żona" odwiozła męża do domu, 
lecz następnego dnia o godz. 10-tej stwierdzi· 
la, że już nie żyje. 

Tyle Kulczyńs:J<a. 

~eroW111iJcowi 1-go icom11sar1atu opowiada· 
nie jej wydało się 111iezbyit wiarygodne, PodeJ 
rzenie było tyim bardziej uzasadJ!lione, że za· 
chowanie się Kukzyńsk,iej nie wskazywało na 
przejęcie się śmj.eroią męża. Posłany do mie· 
sz.loainia Kulczyńskich wywiaJC!owca stwierdził. 
i:e dobre żona ulo•tniła się, zabierając dwoje 
dzieci. W wyniku śledztwa okazało !;ię, że 
wraz ze swoim kochankiem, Anton.im Boro· 
wie<:klm, lat 34, zamieszikałyrrn przy ul. 6-go 
Sierpnia 98, maltretowała ona męża, wyrzuca
iqc go wraz z dziećmi z domu. Kulczyński, 
człowiek przPdteITI spokojny J stater-zny, wsku 
tek nwonturniczego prowadzenia się żony, roz
pił l!ię. 

Krytycznego dnia, tzn. 15 list·opada, spot· 
kawszy. swego męża w S<tanie nietrzeżwym 
Kulczynska, znoęca.jąc się i bijąc. przywiozła 

I go ~o domu i rzuciła na ipodłogę. W między-
1 cza ia nadszedt j~j szwagier, Stanisław Tom· 
I cza~, z.Jodziej i recydywista, kt6ry dobił ;::al· 

czynskrego w obecności żony i jej kochanka. 
Wt~dy to po .dokcn1a.niu już zabóistwa, Kul
czyn~a zjawiła si.ę w komisariacie, składa
jąc kłamliwe zeznama. 

Po miesiącu poszukiwań uda1o się wreszcie 
16-go grudn.ia na rogu ul. Franciszkańskiej i 
Północnej UJqć zbrodniczą parę. Następnego 
dnia . ares~towany został Tomczak, którego 
funkC/onanusze M. O. zastali na libacji u Wan 
dy Misiak, zam. przy uJ. Kqtnej ą6. 
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~o zjeździe-do pracy! R li• • · • d • • d 11 
• Zadan ~a łódzkiej organizacji ZWM ea zu e y Je nosc m o : ZI· ez 

Zjazd był dla całej nlltSzej organizacji 
wielkim przeżyciem. D~iś musimy z niego .-

8 W?'ciągnąć wnioski. Musi.my te .z~dania, ja- W spoiny kurs ZWM 1 OM TUR 
kie wysunął przed całą młodziezą polską, . . . . . . • . 
omówić i opracować w płaszczyźnie naszej Pi:zych_odme p~ygląfta3ący się capstrzy- tprzewi~uJe m. m. wspolne kursy s~?lemo-

. .. • . . . ; . kowi, ktory w dmu ,5 bm. odprowadzał de- we. Pierwszy, centralny kurs oswmtowy 
orgamzacJi, w pł~zczyzme dzmłalnosci ko- 1 legatów na Zjazd Krajowy ZWM byli zdzi- 0M TUR i ZWM został zorganizowany w 
la ZW:M: - (które jest . podstawowym ogni- I wieni, gdy na czele pochodu zobaczyli gru- Warszawie. Kurs łódzki jest drugim z ko
wem w organizacji). Na naszym zjeździe P.ę. w. któr~j niebie.skie koszule mieszały le.i. T~.zonem kursu są !1-kty~iś!!i oJ:>u orga
m6wiliśmy 0 tym w jaki sposób wląozyć s1~ z białymi .. l!w8:ZDY obsez:watoI' łatv.;9 n~zaCJI z ter~nu Lodzi I ~<?J·. ł?dzk1ego, ~le 

'. . . . mogłby zauwazyc, ze okrzyki na czesc me brak także przedstaw1c1eh mnych woJe-
ctilą polską_ młodziez. do d~iela budowni- współpracy młodzieży były najgoręcej pod- · wództw. W ciągu czterech tygodni przera
ctwa Polski Ludowe7, mówiliśmy o wyśoi- I cł1wytywane przez tę właśnie grupę. Było biają oni najważniejsze zagadnienia, któ
gu pracy w fabrykach i na wsi, mówiliJmy to pii,:ć<;Iz~esię~iu ucze~tników, dobie~a~ące- rych znaj_o~ość jest niezbędna dla dz~ała
p jednolitym froncie i jedności calej mlo- go dzis1aJ konGa: wspolnego kursu oswiato- c;za młodziezowego. Program kur.su o~eJm1:1--
. . . . • • wego OM TUR i ZWM. Je szeroką tematykę: ekonomię, h1stor1Q 
d~iezy. Wielu mowcow .wys_unęło . zasad- Umowa o współpracy między obiema I ustrojów społecznyc:q, historię Polski i ru-
mczą sprawę wychowania ideologicznego I bratnimi organizacjami młodzieżowymi chów robotniczych, zagadnienia organiza
ZWM-owców. Zjazd postawił ściśle prak
tyczne powiększenie naszych szeregów do 
miliona członków. Lódzka organizacja sta
wia sobie zadania: powiększymy nasze sze
regi o nowych 20 tysięcy młodych kole
gów, nasze pismo „Walka Młodych" roz- W 

Nowy Kurs 
Centrah1ej Szkole Spółdzj elczej Z. W. M. w Zakopanem 

chodzić się u nas musi w conajmniej Staraniem Zarządu Głównego Związku stępujące: 
10.000 egzemplarzach! Rozl>udujemy i!lasze Walki ~łodych w ~arszawie zostanie o•twar- 1) ukończony 20-ty rok żyda a ni-eprzekro-
świetlice i zorganizujemy kursy oświato- ty w druu 19 stycr;ma 1948 r . nowy kurs w c.zony 30-ty1 
we! Zadania te wykonamy, jeżeli będzie Centralnej Szl~ole Spółdzielczej ZWM w Zak.o- 2) ukończone oonajmniej 6 klas szkoły po--· · · · · . I pQllem. Zatwierdzona struktura ruchu 5-pol- wszechn-ęj; 
rum1 zy.ła cała nasza orga~zacJa, kazde dziekzego w Polsce powoduje xapotr:zebowa- 3) pisemne skierowanie z organizacji m!o-
koło, kazdy członek ZWM. Suche cyfry l nie na nowych ideowych i fachowych pracow- dzieżowych, instytucji spółdzielczych, Związ
i plany wypełnimy żywą treścią codzien- łlików na terenie każdego województwa . Szko- ków Zawodowych, organów samorządu teryto
nej pracy. Na zebraniach wszystkich kół la ·ta w, przeciągu 11-tu mies ięcy p'rze:robi pro- rialnego lub inne referencje; 
musimy omówić i skornkretyriować za.gadnfo- gram 3-letniego gi~a_zjwn spółdziel~go dla 4) kandydaci muszą zdać egzamin wsitępny 
nia współzawodnictwa pracy. Musimy z.or- dQrosłych. O przyJęcie 111a kurs mo-ze się u- z wiadomości o Polsce Współczesnej i wyka-

. ' k ' łk samokształceniowego ko- bie1iJa ć zar~wno młodzież '."°Tganizow~a . ja.k zać 09ólne wyrobienie potrzebne prz.ysz:łemu 
gamzowac 0 a . ' . i niernrgamzowana.. Podarue wraz z zyc1o ry- odpowiedzialnemu pracownikowi &półdzielc-ze
ta ~portowego, ~rzy kazd~ kole o:ga:iiz~- sem n ależy składać do Zarządu Wojewódz- mu. sz.kola i internat są bezpłatne z tym Jed· 
cyJnym. Potrafimy wykonac zadama, Jakie kiego ZWM w Łodzi , Roosevel<ta 17, I piętro , nak, te przy szkole zostają uruchomione spół
przen n ami stają, jeżeli będziemy wszyscy Referat Personalny, d-0 dnia 2 styczm:ia 1948 r. dziekze warsztaty tkackie i szewskie, w· któ
starali się wznieść na wyższy szczebel' świa- ~gzamip.y wstępne odbędą się w _ Zarządzie w_o rych obowiązywać będzie każdego słuchacza 
domości ideologicznej, - poprzez czytanie, ]ewódzk1m zw~ w ~dZ,J w druu 10 stycznia kursu 3-godzinna praktyQca co drugi dzień. 

ł . . . . 
1
. t af' kt 1948 r. Warunki przyJęc1a do szkoły są na- Podróż do Zakopanego pokrywa kaindydat. 

samokszta ceme I Jeze I po r nny ua yw- --------
nić w pracy organizacyjnej masy człon
kowskie naszej organizacji. Nie może być 
takiej sytuacji na kole, żeby pracował je
den człowiek (prze,vodniczący lub sekre
lai;r.) - każdy członek zarządu, Irnżdy C$1o
nc !;, kola musi m.ieć pralctyczne obowiązki 
.z wypełnienia których musi . Z<i?-w~ć 
spravJozdanie przed kolem. Za dama, Jakie 
stoją przed nas:':ą organizacją, są wielkie. 
Zadania te wyl;;onamy. 

120 .sludenlów 
Włók i enn iczy Pol ·~ echn~ki Łódzkiej 

Przy Politechnice Łódzkiej istnieje, jak wia Studia na Wydziale Włókienniczym trwać 
domo, samodzielny Wydział Włókienniczy, będą 4 lata. Wydział dzieli się na dwa zasad
którego celem jest zaspo~ojenie braku fachow- nicze działy: konstrukcyjny i technologi-::zny 
ców w tej dziedzinie. z sekcjami przędzalniczą, tkacką i farbiarsko-

Wydzial Włókienniczy powstał przy wy- wykończalniczą. Dział konstrukcyjny zaspaka
datnej pomocy finansowej Centralnego Zarzą- jać będzie potrzeby budownictwa maszynowe
du Przemysłu Włókienniczego, który dostar- go w zakresie włókiennictwa, dział te-:.hnolo-

j czyt Politechni-::.e wszystkich potrzebnych ma- giczny ksz.tałcić będzie kierowników procesów 

Trrl b szyn włókienniczych wartości 100 milionów technologicznych . 
. i fJ , u n a~• złotych. Maszyny te reprezentują nnj~owsze ty Ilość słuchaczy na Wydziale Wlókienni-S py, jakimi dysponuje CZPWł. i me rzadko czym wynosi w chwili obe:nej 120 osób. Wszy 

c.1-aęt;Ulllil!:W@illiłl;d 
9 

o tanowiły prawie że jedyny egzemplarz w fab- scy niezamożni studenci korzystają ze stypen-
aea«·'·):''' •i*·l'h*'**i#'-CS1#·i•3ffł•' ryce. • diów. 

K~ilęb.ne ;est żqcie w qron1adzle 

Jak to było na wspólnym obozie Z.W.M. i ,,Wici" 
Bvłem k omendantem rptierws zego oibozu 

ZW!vi i „\Vici" w Swieradowie - Zdro ju i 
chciałbym podzielić si ę moimi wrażeniami z 
tego obozu. · 

Wiemy, -że organizacja nasza W}'f;Uillęla o
beonie haslo zjednoczenia w p rzyszłości wszy 
6tkkh organizac j.i młodzieżowych. 

Wśród mło dzieży n,ie ma G.pecj alnych róż· 
nic ideo logicznych (mówiąc o masie młodzie
ży), ani uprzedzeń. Czę sto przypadek tylko 
decyduje o tym, że w da•nym ośrodku młody 
chłopiec <;zy dziewczyna wstępuje do ZWM, 
OM TUR, czy „Wid" (często wpływa na to 
!llastawienie rodziców). Dowodem t ego był 
nasz obóz. Współżycie na obozie było cudoy;
ne. Gd y j aki ś niefo rtunny ,,separatysta" z.a
proponowa·ł ki edyś, żeby choć raz osobno 
6fo tografować grupę iwM-ową i osobno „Wi
ci"ową, wszyscy go zakrzyczeli: „Nje będzie 
już osobno, ty llw razem!" 

s-em trzeba n.am młodym pomóc, wyciągnąć 
d-0 na1.> dłoń przyjacielską. Niech o tym pa• 
miętają nasi starsi, którzy nie zawsze młode· 
mu pokoleniu służą do.bryim przykładem. 

W ciągu dwóch tygodn·i nie było ~ obo
·zie am.i jednego wypadku pijaństwa czy choć 
by opuszczę:nia obozu be.z zezwole.nJia komen
dy. Na obozie pamowala surnwa dyscyplina, 
aJ1e dyscyplina ta wy.tworzyła &ię &a:ma w 
trnkcie pracy - wy.rosła ze świadomości kur
santów. Czy ktoś uwieny, że w ciągu dwóch 
tygodni tylko jednego lko'legi zaibraiklo na gi
mnastyce? Czy ktoś uwierzy, że potrafili6my 
mieć jednego dnia 6 godzin seminariów i wy 
kiładów, 4 godziny z.a.jęć świetlicowy-eh i 2 
godziny przyg·o·towań do a.k.a.demil - 12 go
dzi111 pracy! 

Nie wiele aasu zostawało na s,panie. 
Piękne jest żyoie w groma.dzie. Lżejszym 

wydaje się wysiłek, przyjemniej się praouje. 
CudolWilie _brzmi wspóLny śpiew, 61.iln'fejsza. jest 
wspóJna radość, głoś-niej ro~brmiiewa śmiech. 

Dwa ty.godn~e pr.zeleciaiło jak jedna chwi
la. Zorganizowaliśmy dwie !p!i~e akademie 
(jedna z tr:zygodz1fomym programem artyi;tycz 
nym, nauczyliśmy się wielu pieśni młodzie
żowych, mieJ.iśmy około 20, .poga<lamek i se
minariów, A wiele możnaby mówić o wydecz 
kach, o grach sportowych, o turnieju warca
bowym i o w)elu innych wraż-eniacli. 

Smutne było pożegna.nie. Ale wyjechaliś
my przeświadcz.eni o głębokim sens.ie starej 
prawdy: „w jednoścl siła!" 

Wladysław Góra. 

Kronika organizacyina · 

cyjne, a także przedmioty ogólnokształcące. 
W. rozkładzie dziennym figurują obok sie · 
b1e poważne teoretyczne wykłady obok 
praktycznych zagadnień, z ktorymi kursan
ci . spotykali i będą 'spotykać się w terenie, 
jak np. praca w sekcjach zawodowych 
związkow młodzieżowych. 

Kurs mieści się w budynku Szkoły Orgr.1.
nizacy)nej ZWM na Karolewie. Dawny pa
łac niPmieckieg o fabrykanta, l:.tóry od 
trzech już blisko lat służy mbchicży po1· 
skiej, gości nowych słuchaczy. Du!a ta gro
mada i przysparza wiele kłopotów kiero
wnictwu kursu; do którego należą kol . kol. 
Malatyński i Wi~ruoki z OJ! TUR, oraz wy
brany przez opół słuchaczy t-·amorząll. Mi
mo to przewodniczący samorządu. kot. Je
rzy Ma:izel , OM TUR-owiec z Tomaszowa, 
nie traci humoru: „Kurs przecież dal .iuż 
pokaźne rezultaty. Zbliżyliśmy się bardzo 
do siebie". Kol. Majzel jest niestrudzony, 
czasem jeszcze do późna w noc pracuje 
nad gazetką ścienną, którą redaguje we
spół z zetwuemowcem kol. Brożyną z Zelo-
1.1'.a. Z białego arkusza brystolu wyłaniają 
się zarysy rysunku: na tle znac?:ków ohu 
organizacji sylwetki Stanisława Dubois 
i Janka Krasickiego. ,.Zostanie pamiątka 
po naszym kursie" - cieszą się rysownicy. 
Możemy Was uspokoić, koledzy. Napewno 
kurs ten pozostawi jeszcze trwalsze pa
miątki po sobie. Waszą wspólną pracę. 

Kol. lv,fajzlowi dzielnie sekundują inni 
członkowie samorzą du: kol. Stachou\~ka 
z OM TUR. jedna ze m.-ycieżczyń Młodzie
żowego Wyści~u Pracy, kol. AndrejeUJ, 
ZWM-owiec z Częstochov.-y, kol. Nabialclc, 
któremu z r::i.cji jego pokaźnej tuszy i na
Z'\Viska (nomen - omen) powierzono se
kcję gospodarczą (nie pozostaje on w tyle 
też i w nauce), oraz obaj grupowi: l)opu
larny kol. Czapski z OM TUR i kol. Wa
chówna z ZWM. 
, qodzina seminaryjna. Napisać pracę pł
sm1enną na temat „Polska droga do so
cjalizmu" jest trudniej, niż słuchać i noto
wać podczas wykładu. Powoli układają się 
zdania. Bedzie ich mniej lub więcej. Ale 
obok teorii wszvscy piszący przede wszyst
kim uczą się praktycznie .falc wspólnie rea
lizować „pol~k-ą drogę do socja.lizmu". -

Prezydium Zarządu Łódzkiego ZWM ko· 
munikuje, że Plenµm Zarządu Łódz~iego, któ
re miało się odbyć w niedzielę dnia 21 b. m. 
zostaje przełożone na 28 b. m. 

* Dnia 19 stycznia 1948 r. w Centralnej Szkole 
ZWM w Zakopanem rozpoczyna się 11-to 
miesięczny Kurs Spółdzielczy 0 programie 
3-letniego Gimnazjum Spółdzielczego dla do· 
rosłych. O przyj ęcie na ku rs może się ubie
gać _ młodzież niezorganizowana jak i mło
dzież z innych organiz.acji. 

Bliższych informacji udzieli i zapisy przyj
muje Zarząd Łódzki ·ZWM Referat Spółdziel
czy Pl. Zwycięstwa 13 pokój L 

KOMUNIKAT 
Zarząd Spółdzie.lnl Handlowe j „P!omlenie'·, 

z odp. udz. w ŁodZii podaje do ~-i adomośd 
członków, iż w dniu 29. 12. 1947 r. o god'Linie 
12.30 w pierwszym terminie, o godz. 13-ej 'W 

drugim terminie bez względu na ilość człon
ków ocihędz i e s i ę Walne Zebranie członków 
Spółdzielni w lokaJ.u Zarządu Łódzkiego ZWM 
Pl. Zwycięstwa Nr. 13, z następującym po
rządkiem dziennym: 

Nigdy przedtem nie zdawałam sobie spra
wy - mów>il:.a kol. Karloko-w&ka z „Wici" 
{Łęczyca), - jak ma wyglądać współpraca 
i czy jest nam potrzebna, ale teraz zrozumia
łam dobrze. 

Idea pomocy młodzieży greckiej i hiszpań
skiej w jej walce z faszyzmem Ulajduje c.o·raz 
głębszy o<ldźwJęk w szero~ch masach mło
dzieży. I tak podczas spo·tk.ania przodo'Wl!li
ków pracy z młodzieżą zaigraniczną, zebrano 
12.300 -złotych, a wśród &tudentów Roku Wstęp 
nego Politechniki Łódzkiej 2.000 zł na cele po· 
mocy mlodzie4:y walczącej 'Z faszyzmem. 

1) zagajenie; wybór Prezydiu.m Walnego 
Zebrania; 2) sprawozdanie Rady N a<lzo·oczeji 
3) s•pMwozdanie Zarządu S półdzielni ; 4) dy· 
skusja naid sprawozdaniami; 5) zatwierdzenie 

na Zjazd Krajowy ZWM. Tematem obrad bę- bilansu na dzień 31. 12. 1947 r.; 6) dokoopto· 
dą zadania, jak.ie stoją przed organizacją łódz- wanie członków do Rady Nadzorczej; 7) wal-
ką w najbliższym okresie. ne wnioski. 

Często oskarża się naszą młodzież, że jeE-t 
zdemoral izowana. zei;)5uta, że nic n ie jest 
warta. 

Nic podobnego. Mamy młodzież piękną, 
Z'drową i zdolną do wielki ch czynów, ale mło
dzież ta często błądzi. Trzeba lJOprowadzić ją, 
wskazać piękną drogę, prowadzącą do Po.Iski 
bez wyzysku człowieka 1Dra:ez człowieka. Gza· 

• ' * .;. 
Jubro tj. w niedz>ielę, 21 bm. o godz. 11-tej 

odbędzie Idę ·w lolkalu Z .Ł. ZWM Plenum Za· 
fZCldU Łó:dllkieQO ZWiM , udział€11Il ae.le;9ató,w 

• • • Uchwała Zarządu z dnia 6. 12. 47 r., proto-
W r.amach akcji wczasów zimowych, urzą- kół Nr. 13. 

-dtanych prnez naszą organizację, wyjeidia dn, ll:llll t! l lll lll ll l łlł "tC,: 111 1 1 " 1 11 1111 • 1 .•D I I I 11 J . 1 ;. &Hl '• l •· l ll l łl l ,• l 1t l „ t ,1 1 1, 11:1 .,1 1 1 1 1 . 1 1; l .! l lJ I U lll9 

21 bm. pierwsu. grupa ZWM--0wców, ucmiów c a 11 

szkól średn:ich. zytauue . 
Dnia '23 grndnia bt . o godz. 18-tej w loka· ,9 19.P '.! ' 

lu Dzielnicy Sródmieście ·Lew.a przy ul. Kiliń-1 Gł R b • saq.~go ~4,_ o(ibędzie aię zebra~e koła ter.eno- OS ft nłn1czyH 
iwego Z~. O_b!l;_C11l.Ość obow·1az.kowa. H V U hll 



GL©S KNTN0WSI(l Str. f. 

n oszcz~dzac 
W gmachu starostwa powiatowego w \vfapz. Prziewodnkzył dyriekitor Powiarto 

Kutnie odbyła się konforoocja zwoła.na \Vego Zakłaid·u Elektrycz.nie•go, tow. Mi
przez dyrekcję Powiatowego Zakładu chalski. 
Elektrycznego, poświęcoria sprawi•c go- Ogólną sytuację gospo<larki energe· 
sipodarn,l,;an.ia <mcrgią elektryczną. W I tycznej w okręgu maz;owi-ockim, s:cha
konferencji wzi·ęli udział przdstawicide rakteryzował w zwiięzłym reforade 
\VEIZY15tkich fabryk 1 iim;tytucjd goi:;podar-1 pr•zedstawidel ZEOM-u (Zj·ednoc·wnie Kr o „ ka m. ut n a czych 1 sipolecznych, szkQ<).nidwa i Bnergetyczniei Okręgu Ma.zowliiec1k1i1eigo) 

Nl~~i·~~:i'~r:~:~:;i~my 
1
Ko1e·arze zwie zają w .zeł kutnowski 

Dz1s. Tomasza Ap 

1 
tr 1 · 1 t , ·1· · · d · • J d 'ł d • 1'0eJa:rz>e <1\1 nmvscy gosc11 wyciecz.· z1en, og ą ając szczego owo uir.zą ize· 

Telefony kę itisłruktorów służby ruchu i pracow- 111i:a i zaipoz111ając się z ich dzia.łia.nffieim. 
Pow. Kom. M©. _ Nr 22 n/i.ków' s1'użby elektrotechnicznej węzłów W obecnym stanie naszej komunika· 
Miejski Posterunek M©. _ Nr 33 k0Ie.j10wych cał·ego kraju. cJi, węzeł kutnO\vSiki j1est-wyzyskany z,a~ 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 Wycieczka, której kiwairzyszył na.cze! ledwie w 50 proc. Bowiem }oonia z naj-
Prezydium_ Pow Rady Narod. - Nr 102 ni.k służby eiektrot.echn~iczn.ej DOKP ważnkjszych '.<0.Iejowydi l_iinff1i, pro:wa· 
Zarz:id ~iasta Kutna -;- Nr 30 1 Łódź, olb. Bronowski przybyła <lo Ku'ina , dząca clio w~iewodztwa .. oJsz1~nskliego 
Skaz Pozarna ...- Nr 41 . . ' . I przez Płock 3est całkow1c.1ie un1emcho· 
l!Jrząd Repatriacyjny - Nr 86 1 bcele~ za~oz.na~ia sthę z u_rzą?ze?iamit za mio·nia 7 p<>\vodu zburzonego mootu na 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 l ~zpi.ecza.iącymi ruc. po~iągow 1 :n.as. aw Wiśle. Obecnie pociągi i<ląoo w tym kie· 
Pow. Zakł.Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 n~·am1 elektrycznymi: ktore t? urządz~- mnku dochodrzą tylko do Radziwia. Ro
l!Jrząd Zdrowia - Nr 91 1 n1a V:ę~ła kutnowsik1ego naJezą do l1'aJ" boty wokoło odbudowy mostu trwają, u· 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 bardzie1 nowocze.s.nych. kończone będą jednak <l10tpiero z począt· 
~olski @zerwony Krzyż (PGK) - Nr 89 I Wycieczka z.ahawila w Ku1nie je.die.n kiiem 1949 roku. 
Szpital Powiatowy - Nr 20 - --
llJbezpieczalnia Społeczna - Nr 34 9 
~'ipteka „Pod 0rJ.em" - Nr 106 r y 
'.Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 7 
'.Apteka mgr. Z. ~hacińskiej - Nr 52. . , . . . , 
I'ogortowie Sanitarne PGI( _ tel. 90. 'Yo1iewodtzk~ Kom1s3a Cernrnkowa u- detal 110 zł.; Hn i ka,ras hurt J 25 zł., de----- f s!ahła na~tępugc·e ceny na ryby w o'kre- tal 155 zł.; Srednka hurt 70 z,!., detaJ 90 

- s:1e przedsw1ątecznym: zł.; Drol:mka hurt 45 zł., detal 55 zł.; 
Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut. I\airp św1e.ży śnięty cen.a hurtowa 245 sa1rnfacz hurt 250 zł., detal 280 zł.; K:arp 

nowskiego" Powiatowy Referat Kultnrv i Sztu- z.ł., detal 300 zł.; szczupak śnięty hurt I mrożony hurt 200 zł., detal 260 zł. 
ki Kutno ut 29 Listopada 1 - tel 17. 170 zł., dieta! 210 zł.; Leszcz hurt 90 zł., ---- . 

MlodzieżoWy wy· cig pracy w f bryce „Kraj" 
• 

Młodzież Fabryki Maszyin Rolrnczych datnio na produkcję. Il?ść nioohecnych 1 wsikaźnik wy<lajno:ci. Spodziewamy siię, 
„I(raj" jedna z pierwszych w powiecie dniówek spadła o 40 proc., a u ucmiów że młodzi entuzjaści naszeg-o miia ta z.aj 
krutnowskim przystą1piła do IV. etaipu mlo o 70 proc. oraz znacznie wz.rósł ogólny mą za· 7czytne pierwsze miejsce. 
dzieżowego wyści1gu pracy. W wyścigu 
biorą udział wszyscy pracownicy fabry· 
ki iponi•iej 25 lat w liczbie 80. 

Opracowa1110 s,pecjalną ainld.etę, wed
ług którnj komisja kwalitfikacyjina oce
niać bę:d:zie wyniki poszczególnych osób. 
Brana jest pod uwagę nietylko wydaj· 
ność pracy, lecz równi•eż punMualność. 
czystość narzędzi i warsztatu, wykoń· 
czania produkowanych objektów. 

Wyników indywidualnych n~e ustalo
no, gdyi }e.sz.cze nie odlbyla się kla y.fi
kacja. Wyścig pracy wiplynął bardzo do-
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Jajka po 20 zł. 
Celem z.a1pobieżenia spckulaicji na1bia· 

Iem w okresie przedświąt·ecwym Okrę
Q"owa Ml·ec.zami:a Spóldzi·elcza w Kutnie 
rzuciła na rynek w biieżącym tygo<ln~u 
45.000 jaj konserv·:owych po cenie defa
licme.j 20 zł. za sztukę, co n1cwą;lpliwie 
v.•plynie na spadek cen. Ostatnio bo· 
v.iem sp·ekulanci wyśrubowaai cenę do 
24 zł. za sztl\lkę. 

_; __ __ 
Łańcuch ofiar na R.T.P.O. 
Ob. Marczak ekła·dia 500 zł. i wzywa 

ol>. Pa·paj:ka. ----

-::Ił Ogłoszenia drobne li= 
gnia1ciiego. Właściciel Sta1nisław 5'zura1· 
ski, wieś Sudniki, gm. Krośniewice. 

Pos pywać u icę piaskiem I 
Przymrozki, które nastąpiły po dniaich l skwer J cudem wproot można na1zwać, 

nie1pogody i słoty, z.amienily nasze ulice że z dźwigających wodę, niikt dotąd nie 
w 1s1tne ~liz.gawki. C::hodniki są po·kryte uległ wypadkowi. Pół bied1y j1e5zcz.e w 
gołoledzią i trz.eba podziwiać a.kmbaty· ciągu dnia, lecz wieczorem przv skąpym 
kę iprz.echodniów us.iłujących utrzymać oświetten.;•u nie trudno o złam~nie nogi, 
rówrno1wa.gę, Szczególnie niepomyśln1e lub ininy nieszczęśliwy wypadek. 
przedstawia się sytuacja na sk\vierku W imiieniu mieszka11ców Kufoa zwra· 
przy Placu 19 Stycznia, gdzie mieści się camy się do Zarządu Miejskiego, by na.
studnia. Strug; zamarzłej wo<ly rozlanej kazał posypy\\·anie p.ia k·iiem ulic. Koszt 
z wiader, pokryły skorupą lodu cały tej „O!peracji" bylby chyba nieiwieliki. 

Ślnde11n no.szqch ortąkulów 

Spr a a maiątku ,,Blonie11 

0.publikowarny na lamach nasziego I wana przez Powiatową Radę Narodo· 
pisma list czytelników, pracowników wą, której prze,vo<ln.iczył ob. Rączka, 
majątku Blonk, wywołał szewki która „ujawnifa 54 metrów pszenicy nie 
o<ldźwięk. . Admi:ni tracja majątku figurującej w ksiąik-a<Ch )nwentarzo-
pra.gnąc przyjść z pomocą pm· wych, ani buchalteryj1nych. Admin4slra· 
cownikom, których pozbawiono !(\var· cja majątku nie wied1ziala o znajdll.Jją
talnego przydziału cukru, w porozumie· cych si·ę w maga.zynie 54 me.lrnch · psze
niu z dyrekcją Sandomierskiej Spółki nicy o wartości (według cen wolnoryn· 
Hodowli Nasion, postanowiła pirzyd7ie· ko\\'ych 5.000 'lł. za metr) 270.000 zł..! 
Fić pracownikom jednornzowo po 5 kg. Ten fa.kit i kilka iininych, wyikazanych 
cukru. Utrzymani1e kwartalnego :przyi- t ·k k .1.. ·1· · · 
d · ! I dl ·i , d 1 · w o u O'GLW 1., poz, walają wywmosko-'Zla u cuuu a pracowni ww, Y·Je•{Cja . . . . . 
nie uważa za możliwe ze względu na wac, ze ·deficyt majątku Bloirne dałby-
die.ficytowość majątku. stlę możie usunąć i prz0kształc1ić w do· 

W dniu 18 bm. bawiła w majątku Blo chód, po<l warunkiem zastooowania u
nio Spo•leczna Komisja Kontroli, ddcgo· miejęt.niej i sprawnej g<J5podarki. 

Walka ze szczurami 
!"'·'Jlki, gm. Krośniewice. Na tereni·e Warszawy w dniach 19 -
„,., .. , ... ',.,„..,.,.,„„.„„.,.,„.,„„„ ..• ·' • ·' ",,„ .. ,,,., .. ,.,„ ... „.,.„.„.,,. · ' 21 grudnia rb, odbędzie się masowa ak-

prowadzona stale prz.et,! PańGtwo, samo 
rządy i sipoleczeństwo. Szczury bowiem 
są przenosidelami wielu chorób zakaź
nych. 

Ceny ogłoszeń cja ods1czurzania. Taka akcja odbę<lziie 
w GŁOSIE KUTNOWSKIM się \V calym kraju. 

• Szef Resortu Zdrowia i Opie.ki Spo· 
za tekstem Nekr. Drobne I ł€cznie·j Zarządu Miejskiego m. st. War-

do 70 mm 30 25 25 zł za wy szawy dr. Rutkie\\'icz omówił na konie-
. od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk. rencji prasowej problem walki ze szczu 

od 121-200 mm 60 55 pracy 15 zł l rami w Polsce 1 na całym świecie. 
od 201-300 mm 75 65 za wyraz Walkę z-e sa;crnrami nal~ży trakto· 
powyżej 300 mm 90 85 wać nie jiednorazowo, ale musi być ona 

W myśl obowiązują<:ych przep1sow 
wszyscy mie5zkańcy oraz "-szystk.ie in· 
stytucje państwo"·e, samorządowe, spół 
dzielcie i prywatne w Warszawie obo
wiąrane są w dniach o<l 19 do 21 grud· 
ni•a przieprowadzić a•kcję o<lszczurzainia 
na swo'ich terenach. 

ob. i'nż. Maślirz. Stwierdzi! on, ie ZEOM 
przeżywał w ostafoim okresie poważne 
trudności, wynikłe wskutek zuiyda ma· 
szyn i turbin, ni·ekonserwowanych i nie 
remontowanych prze,z caly crn•s wojny 
i okupacji. Oberni·e nastą.piła znacz:n.a 
poiprawa na tym odcir·lrn, dzięki czemu 
przydzia•ł prądu <lila Kutna mógł być 
zwięikswny do 550 kwp-, co 1x;7wolilo 
na wniknięcie w,·l<}czeń posz.cz('.i:;ólnych 
dziielrnilc miasta. T~·m niGmni1ej, ja1k naj
daJeJ i<ląca oszczrdr::iść \V t1żywaniu ·e
niergH elektrycz1ej jest wskazana w dal 
S7ym ciągu. N.a po;m v:ę ytuacji \\'ply
nięło równid otw;1rcie lini-i wysoki.ego 
napj•ęda Sląsk' - Łódź. 

Kieirownik rejon-0v1y ZEOM-u ob. Lej· 
ma111, omówił pia.n go.spo<la.rowa111ia za.pa 
sami energii eletkrycznej na przyszłość. 

Poni1eważ Ku1no należy do mfast w du
żym stoipniu zimecha.nizowainych i zelek
tryfikowanyich, gdzie wszystkie za:kłady 
pracy, piek.airJ]i·e, młyny i drobne war· 
s7.taty pędzooe są energią elektryczną. 
koiniiecz.nym jest, by fabryki i młyny, kto 
re pobierają 43 proc. energii pie•zostają· 
ooj <l10 dyspozycji, prz.erywa!y pracę w 
·go<liz.~nach szczytowego na;pięcia to }est 
od god.ziiny 15 do 21 . 

Po dyskusji uzgodnio·nio, Ż·e f abryl{a 
„Kraj" ro7:poczynać będzi1e pr a.cę o go· 
dzinie 7 ra1nQ i koi'iczyć o 15, zamiast 
ja.k dl(J1ląd od 8 do 16. Inne zakłady pra· 
cy w mi.arę możności przejdą na pracę 
no.cną i. zaislosują jak naj.dalej idące o
szczędności w używa111,iu prądu. 

Dyrekc j~ Powi1a towe•go Zakładu Elek 
trycz.nego rwraca się raz jeszcze z go· 
rącym a'p(>Jem do społeczeilstwa, by uni 
kać stosowaini.a grve j:niików eJektrycz· 
nych, nadmie.mego o~wietlania miesz· 
kań i sklepów, oraz witryn skle.powych. 
Tylko przy oszczędnym gwpodarowaniu 
energią elektrycrną można będzie unik
nąć przykrych wyłączeń i zapewnić 
ciągłości pracy niezbędnym gospodarczo 
irns.tytuc jom. 
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OGŁOSZENIE 
Sąd Grodzki w' Kutnie zawiadamia. że nz, 

wniosek Szyji Hersza Holcmana, zam, w War 
szawie przy ul. Ziell).ej Nr 45 wszczęte zo
stało postępowanie o stwierdzenie praw do 
spadku po Chilonie vel Chilu Majerze Holc
manie, synu Icka i Chany Szajndli z doma 
Goldsztein, ur. 17 maja 1897 r. zamordowa
nym przez Niemców w Warszawie w dniu 10 
września 1942 roku. stryjecznym bracie wni.o
skodawcy. 

Majątek ppzostały po spadkol:!iercy jest na 
stępujący: 

1) 1/6 część nieruchomości oznaczonej na 
podstawie rejestru właścicieli domów w 
Kutnie Nr 590; . 

2) 1/6 część nieruchomości oznaczonej na 
podstawie rejestru właścicieli domów w 
Kutnie Nr 591; 

3) 1/6 części nieruchomości wydziel0>1ej z 
VI rewiru majątku ziemskiego ,Place 
Zawadzkiego" składające się z placu 
Nr 39 o pow. 2.113 łokci kw., Nr 40 o 
pow. 2113 łokci kw .. Nr 43 o pow. 6.256 
łokci kw., oraz place przyłączone do 
tejże nieruchomośe; 7.:l Nr Nr 30 o ;: „w. 
2.140 łok.:i kw, Nr Nr 31, 32. 33, :ł1, 36 
i 37 powierzchni po 2113 łokci kw, 
Nr 38 o pow. 2.318 łokci kw. w grani
cach w1'kazanych w planach zalączonych 
do księgi hipotecznej nieruchomn~d 591 
w mieście KutniP, które stanowi:1 wła
sność Chilona vel Chila Majera Holi:· 
mana; 

4) I, 6 część nieruchomości Nr 590 w mie
ście Kutn.le przy ul. Al. M1ckiPwicza o 
pow. ogólnej 5.997 m kw .. której grani
ce zostały oznaczone w piani<> mierni
czego przysięgłego Ronrnna Halli z 1936 
r. w załączonym pod Nr 219 do zbioru 
dowodów wymienionej księgi hipoteczM 
nej, która stanowi własność Chilona vel 
Chila Majera Holcmana. 

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców do 
zgłoszenia $ię w ciągu trzech miesięcy od dnia 
ogłoszenia i udowodnienia swych praw do 
spad!t~· ~dyż w przeciwnym razie mogą być 
ponuruęei w postanowieniu o stwierdzenie 
praw do spadku 

Wydawca: \VoJ. Komitet PPR w t.odz.1, Komitet Redakcyjoy. Red. i Adm tódź, Piotrkowska 86, Telefooy: 
Dział Oi:!łoo;zeń; Plotrkn"'o.k" 55. tel 111 ·50. Konto PKO Yll-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa" Administracja 
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Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 
nie przyjmuje odpowiedeial ooścl 

254 · 21. Redakcia nacoa 172 - 31, 
za terminowy druk ogłoszeń. 
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Z żqcia Partii 
KOMUNIKAT 

Zawiadamiamy towarzyszy nauczycieli, 
m:łonków - Kursu Marksistowskiego, że wy
kład w dniu 21.12 nie odbędzie się. 

O terminie następnego wykładu zawiado
mimy. 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW 

Ot OS 

ga • . . • I own1a ... • 
I 

Przed iu~r1ejszym $POlk$niem Batory-„Tęcza'' 
Wydzl:i.ł Propagandy u:omitetu Łódzkiego Im bliżej niedzieli, tym bardvej wzrasta I ściarskich doskonale zdają sobie 6prawę z te-

zawfadamia, że w poniedziałek dnia 22.12 hr. zainteres<>wanie Łodzi bok5€m. Nic zresztą I go, jak wieLką rolę w PQWażnych 61pot1ka· 
0 godz. 1'7-ej odbędzie się w świetlicy Yo.Ł„ ul. w tym nie ma dziw.nego. Jutrzejszy dziei1 bę· ni.ach odgrywa tak zwane naiStawienie psy
Sienkiewicza 4!la, kole,jne zebranie koła Lek-
torów, na którym tow. dr. Jan Kott wygłosi dz-ie dla pięścia•rntwa łódzkiego dniem bodaj- I chiczne. Od dobrego 6amopoczucia. rewodni-
prelekcję pt. „Wrażenia z pobytu w ZSRR". że prz·ełomowy.m, od niego bowiem będz·ie za· ków w 30 procentach zależy ich powodzenie. 

Obecność wszystkich członków .obowtązko- leżało, czy uda się Łodzi jeden z najpoważ- Nie jest również tajemnicą, że widownia po· 
wa. niejszych su;Jccesów w historii naoszego pię- traf-i ogromnie oddziaływać na ten nastrój i 

ZAPISY DZIECI ściarstwa - to jest przefof6ować do finału to nie tylko w złym, ale i w dobrym znacze-
Swletlica RTPD Nr 8 przy Dzielnicy ~ród- drużynowych mistrzostw Polski a:i dwie lódz niu. 

mleJskiej-Prawej PPR ul. Gdańska. '75, rozpo- kie drużyny ŁKS i Tęczę. Widownia potrafi w najkrytyczniejszych j 
częła zapisy dziec! w wieku od '7 do 15 lat. Podczas, ~dy ŁKS toczyć będzie bój o ten nawet momentach podtrzymać na duchu za- 1 

Do zapisu winny się zgłósić dzieci z ople- za;szczyt na ringu radomskim, w Łodzi, w ha- wodnika i pcxiwo·ić }ego ambicję i wysiłek, me 
kunami domu w godzinach od 15 do 17 li:aż- li Wimy. staną nC1Jprzeciwko siebie groźny Ba· przez gwizdy, czy kocią muzykę urządzaną 
dego dnia prócz niedziel l świąt. tory i twaii-da, W)'iPróbowalila już w bojach przez niepoczytalnych kibiców p'.od adresem 
UWAGA SEKRETARZE LEWEJ Tęcza. . sędziów punktowych po ogłoszeniu w-eroyk-
SRODMIEJSKIEJ! Do Radomia jest daleko. Zim.a i niedogod· tów, a.Ie przez doping zawodniika w CzaJ!ii-e wal- I 

Dziś 0 godz. 16.tej w lokalu wfasn m. rz na komunikacja nie poz~oli z.apewine wielu ki. To jest „fafr" i nie stoi w kolizji z dobry- . 
• • Y P Y · cliętnym na tow!łrzysreme elkaesiaikom do mi obyczajami sportowca - wid1..a, aby zag.rze i 

al. PołudmoweJ 11 odbędzie się odprawa se- R d . J . · h ta d k · wał swoich zawodników .. do walki. Liczy.mv „ . , . . . 11! om1.a w ce u za.grzewan~a 1c m o ran 1 

:i.retarzy wszystkich. lrnł Lewej ~~odmłeJSktej. cowego wysiłku. aby ipowrócili jako zwycię- więc, że jutro pięścia•rze Tęczy nie będą P<>Z· 
Sprawy bardzo .wazne. Obecnosc wszystkich zcy i ~inaliści mistrzostw. Zresztą znamy ze- bawieni tego dopingu, którego im tak często w. 
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sekretarzy obowiązkowa. spół ŁKS i wiemy, że mu in.ie brak ambicji, Łodzi brak, 'I widownia łód'.Zlka zda egz.amin na · 
ZEBRANIA Kóf, PPR: sądzimy więc, że główne za.interesowanie Ło piątkę. W wywiadzie udzielonym przedstawicie· 

W d i 1 dzi skiupi 6ię na meczu Batory - T<>CDa, J t h d . d d ,_, •- lom prasy, zawodowy miisbrz świata wagi cię-n u dzis ejszym odbędą się zebrania "' u ro c cemy opmg:u w o alllum '"go żk .. J I.o . • . ... ,,.) ż j t wn „.... • Ł · kt · • ..J.. • • • gł ·1e J oe uu; osw1<1.ucz I'• e es pe T „.,. w następujących fabrykach i instytucjach: · Tęcza pod względem a.mbicjl nie ustępuje sowa zll:aczell;1~· ory·uY: w. niczym .nie mo . swego zwycięstwa w irewam.żowym ~tka.niv 
ł.KS-owi Jest to drużyna niezwykle !.'Warda, zaszkodzH': gosc10m. Pam1ętaimy baw.iem, że 1 I W 1 tt . kt. db d · · 1 · ny-

BU~A p:-a~~~~~~:'- R dzk ane zairazem młoda i w tym - tym rra.zem - ci ch.łopcy. C:h~el.iby P?~rfcić :1-~ Sląs\tako ~złeg~c~o~:.· Lo~r:! 0do<l~łZI~~:d:;, ~·..:alk, 
go z. -~eJ lCł'WSZa u a \Vykoń- kry:ja się !Pewne niebazipieczeń.stwo. Chodu zkwy~1ęzcy l ze ez na 'l!IC iczą 1c wspo iom- tę wygra przez nokaut. Tvrmczasem rewanf 

aalnia. O gotb. 13-tej Fabryka Tektury „Ru- lb jak. ś k · o:wi1e ' -da". Q to, ·a Y w im rytycznym momencie · · stoi pod znaikiem zapytania, gdyrż Walcott nie 

WIDZEW 
nie nastąpiło z,alamanie. O sUlill.6a<;h O'by<lwóch drużyn pomówimy chce się zgodziić na 20 pro·cent dochodu 1 
W~Y. starzy bywalcy na meczach pię· jutro. (Kr.) walki. 

O godz. 14-tej Warsztat Reperacyjny PZPB 
Nt, 5. 

GORNA 
O godz. 12-teJ PZPBW Nr 36. O godz. 

Il-tej F. Bistram. 
Ppor. Bass mistrzem w tenisie stołowym 

GORNA PRAWA Milicji Oby"'7atelsk.iej 
O godz. 17.30 ogólne zebranie koła PPR 

PZPW Nr 2. 

GORNA LEWA 
O godz. 18.45 PZPDz. Nr 3. O godz. 14-tej 

CZPS. 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godz. 13.30 Ośrodek Konf. Nr ł - koło 

•YII, F. Wudke. O go!lz. IS-tej Fabryka Wóz
"ów Dziecinnych, Zakłady Stolarsłde. 

SRóDMIESCIE 
O godz. 11-tej Drukarnia MB, Centrala Zby 

tu Przemysłu Papierniczego, Centrala Zao
patrzenia Przem. Papierniczego. O godz. 1'7-tej 
„Książka" Nr 1. Wojewódzki Zarząd ZWM. 
O godz. 1'7,30 F. Hirsz. O godz. 13-teJ koło 
przy S1>ółdzielni Zarządu Inw. Wojennych. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-te,j pracownicy biura PZPB 

Nr. 2 . .O godz. 15-tej PSS koło Nr 6. O godz. 
U-tej F'. Laskowski. O godz. 13-tej zebranie 
tomitetu fabrycznego i dziesiętników F. Lido. 
O godz. 19-tej koło terenowe Nowe Złotno., 
O godz. 13.30 F. Bendcl. O godz. 12-tej Fabry
ka Nr 333 - oddział 2. O godz. 8-ej rano I 
Straż Przemysłowa i Pooarna Fabryki Nr 33. j 
BAŁUTY I 

O godz. 13-tej F. Rze.lak. O god. lł-tej 
garbarnia Niecała .. O god. 18-tej żabieniec. 

I PZPW 
i 

-·---. ! 
łłr. 3 wyl\onały plan l 

roczny 

W Łodz.I odbyły się ogó1nopolsikie. mistr.z'.l· 1 strz05twach wzięło 14 województw, ogólnie 
stwa ping~pongowe Milicji Obywatelskiej, - Wystąpiło 52 zawodników. 
które trwały w ciągu brzech dni. Udz.iał w mi· u~oczystego otwarcia mi6trzostw dokonał 

Warto dziś pojechać dQ Zgierza 
na mecz zapaśniczy „Boruta„ -· Wima 

Ja.k udana impreza może wiele dobrego ką Zgierz, który dzisiaj organizuje u siebie 
zdziałać przekonał nas o tym niedawno odbyty ciekawą imprezę. 
w Łodzi mecz zapaśniczy Praga - Łódź. Do tej Imprezą tą będzie mecz zapaśniczy pomię
pory tylko Łódź <>d czasu do cz.a.w organizowa- dzy miejscowłl se.keją zapaśniczą KS Boruty a 
la jakieś :zawody zapaśnicze, a okręg spał. O- łódzką Wimy. Mocz odbędzie się w lokalu 
hec.nie pierwszy postanowił zerwać z tą drzem Tow. Spiewaczeg<> „Lutnia" o godZlinie 18.30. 

~~~~~~~~~~ 

Po_!!.~n!!hiena pilki ręcz!!!?! _ 

KoszYfarze Warty dziś grają w Łodzi 
r-; -~. 
E-~ 
~ 

~YIW~l"\}=> 

W dalszym . ciągu lfozgry· 
wek o mistr20stwo Ligi Ko
szykowej ujr.zymy w Łodzi 
drużynę Warity poznańskiej, 
która w dotychczaisowych 
rozgrywkach odniosła same 
zwycięstwa, - wyg·rywając 
j.uż w pien\11Szej kolejce z 
KKS Poznań, a następnie z 
pruszkowskim Zniczem 
gdańską YMCA. 

Tak samo 'bez porabk 
kroczy łódrz.ka YMCA, to 

·Vl'Jl~~1-.i.~ " też dzisiiejsz.y mecz (<> go
~·~-I:.::: dz,inie 19-ej) zadecyduje o 

prowadzeniu w tabelce Li· 

gi Koszykowej. W nied"Dielę (o godz. 21). 
Warta spotka się z koszyka•nami łódzkiego 
TUR-u, którzy niewąbpl!iwie rechcą zrehabiH
tować się z.a nie"Dbyt :zaosłużoną porażkę z kra
kowskim AZS. 

MISTRZOSTWO KL. A. w staiikówce męskoiej i 
W dzisiejszy.eh rozgorywkacłf ·w siatkówce 

żeńskiej 1 męskiej o mis-trzostwo kl. A spotka· 
ją siię: 

godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 

16.- YMCA - Sp!oot (żeńska), 
16.30 DKS - TUR ('i:eń~a), 
17.- Zjednoczone - ŁKS (męska), 
17.30 AZS - TUR (męska), 
18.- Spl<>t - HKS (żeń!!ka), 
18.30 ŁKS - AZS (męska). 

ppłk. Marchwiński, witając sportowców - mi· 
llcjantów całej Polski, następnie przemówił 
szef Sekcji Sportowej kpt. Gronowski z K-dy 
Głów.nej MÓRP. ' 

W ciągu całego din.ia do pó?;nych godrzin wie 
czomych odbywały się rozgrywki systemem 
pUlllktowym, które przeciągnęły 6ię oo czwarl· 
ku włącz.nie. Do finału zaikwalifik.owało się 12 
zawodników, którzy w czwartek rozeg·raJi finał 
Na uwagę zasługiwał ppor. Bass z woj. kie· 
leckiego, który nie poniósł żadnej porażki j u
plćl60wał 1Się .na 1-szym miejscu, zdobywając 
puchar przechodni K-dy Głównej MOR.P oraz 
nagrody indywidualne: srebrną ipaipierośnicę ł 
żeton; drugie miejsce w tabeli zajął ppo~. 'Bog· 
dański z woj. gdańskiego; 3-cie Niklewski z wo 
jewództwa ipomorisk.iego; 4-te Kołodziejczyk s 

I woj. śląskiego; 5-te Porczyński m. Łódż, 6-te 
Pietrzyk z woj. kieleckiego. 

12-tu fi.nali'stów mistr:zostw ping"PQngowych 
ótrzymało ipamiąhlcowe na.gr<>dy. Na uwagę za 
sługuje fakt, że w 15.zeregach MO znajdują ·się 
zawodnicy utalentowani, dlatego też poo.zczegól 
ne rozgrywki 6tały na wysokim poziom.ie. 

Po zakończonych finałach, przeJnówił do 
sportowców ppłk. Marchwiński, aipelując, aże
by do uprawiania -sportów, przyciągać ja.k naj· 
większe masy mili-cyjne. Z kolei przemów:ł 
przedstawiciel K-dy Głównej MORP, dziękując 
orgC1Jnizatorom za wzorowe przaprowndzenie i
grzysk oraz zawodnikom za Jiczmy i dżentel· 
meński udrział w mistrzostwach, po czym na
StC!Jpilo wręczenie naigród, !którego dokona~ ppłk. 
Ma~chwiński. 

Komenda MO m. Łodzi składa tą drogą po
dziękowanie ob. ob. Kowalskiemu z„ Chmie
lowi W, Abramowskiemu K. i Warchulskiemu 
z.a nagrody przeznaczone na miistrzostwa ping· 
pong<>we MORP. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego 

Nr. 3 im. 9-go Maja (d. f. „Barciński") wyko
nały plan rocmy w dniu 13go grudnia. Przę. 
:lzalnia w 101 prnc„ tkalnia w 106,7 proc. 

--~--

Co usłyszymy przez radio 

· ~~-~(f1 Proces Doleckiego 
· w · dn. 5 stycznia 1948 · Dzisiaj f ~nał 

druiynowyclł mistrzoshl Polski 
w szermierce 

Przed paru miesięcaml donosiliśmy na-' man Romań-:zuk, Zbigniew Rozmanit t Ed
szym czytelnikom o sensacyjnej afe~ Sta- mund Springer. 

Program na sobotę 20 grudnia 1947 roku. nlslawa Doleckiego, właściciela hurtowni pod. Oskarżonych bronić będą profesor Mogil-
12.03 Wiadom. poludn„ 12.08 Przegł. prasy firmą „Składy Papieru i Tektury" - Stani- nicki, adwokaci: Jarosz, Szczerb'ińsk1, Kossak, 
stoł. 12.15 Muzyka, 12.20 „z mikrofonem po sław Dolecki Spółka Komandytowa w Pozna- Hejnowski i Wróblewski. 
kraju". 12.30 Audycja rozrywkowa. 13.15 Prze niu. Proces odbędzie się w gmachu Sądu Okrę. 
rwa. 14.00 Audycja rozrywkowa. 14.40 Haydn: Jak się dowiadujemy, już 5 stycz·nia roku gowego, Plac Dąbrowskiego 5. Niestety, Stani
Trio II. 15.00 (Ł) Ciocia Jula i Wujek Adam przys-złego sprawa ta znajdzie się na wokan- sław Mikołajczyik, który miał zeznawac jak<> 
15.15 (Ł) Utwory na waltornię. 15.35 (Ł) Wia- dzie Wojskowego Sądu Rejo~owego w Łodzi. świadek, nie będzie służył sensacyjn~i ma-
domości lokalne 15.40 (Ł) Rozma'itości. 16.00 DolewskJi, przedwojenny król .papierniczy teriałami. 
Dziennik, 16,12 Przegl. gospodarczy, 16,30 „Baj w Polsce, popełnił szereg nadużyć, narażai·ąc Oskarżeni odpowiadać będą z dekretu 0 
ka O Franku i' !Jsku Włóczyk1tce" 1"' OO Przy Przestępstwach Sz-::zególnie Niebezpiecznych '· " skarb państwa na straty, sięgające milionów sabocie po robocie". 18.15 Wieczór literacki. złotych w okresie .odbudowy Państwa Polskiego, 
18.30 (Ł- Koncert życzeń (cz. I). 19.00 „Z .zaga · . . . mianowicie za sabotaż gospodarczy. Dekret 
dn'ień świata p_racy", 19.10 „Z zagadnień wiej ~a ł~Wle osk~uz.onych wraz z Doleckrm ten przewiduje karę od 3-ch lat w.iętienia do 
skich". 19.30 Muzyka polska. 20.00 Dziennik. znajdą się Jan Koz.10ł - dyrektor Banku kary śmierci włącznie. ,1 
20.50 Pogadanka sportowa. 21.00 Aud. Tow., Han~lowego w W~rsza"'.ie z si~dZ!ibą, w .Łodzi, Proces Doleckiego wzbudza zrozumiałe za-
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 21.45 Audycja, Marian Kuchowsk1, Witold Biedrzynsk1, Ro- interesowanie. 
Biura Studiów. 22.00 Koncert Orkiestry Tane
cznej P. R. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. II. 
22.58 (Ł) Omów. progr. lok na jutro 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.20 Muzyka taneczna. 
23.55 Wiadom. z ostatn. chwili. 24.00 (Ł) Kon 
.::ert życzeń {cz. III). 0.25 Muzyka tane~zna. 

POSZUKUJEMY 
MAGAZYNU 

ODCZYT. 

„W Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Ra~zlec 0 powierzchni do 2000 m ~ na zhoie 
kiej w Łodzi, Piotrkowska 272b, Profesor Re-1 

:~~~j: ~~~;~~~!~k:.?'9b0;~zy~d~~tęd~:~ ~~o~ . Ofł'-IY - POWSlECHNA SPbŁDZiELNIA ·SPohwcow, PIOTRKOWSKA 31 
~b~e dn~ 20 aru~a b~ o ao~. 1Maj~ ~~~~~~~~·~~~~~~/~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 

Dzisi·aj rozpaczy 
na się w Łodzi fi· 
111.ał drużyinowycl 
mistrzostw Polslt' 
w szermierce. W 
zawodaieh biorą u· 
dział: Wawel (Kra· 
ków), Legia (War· 
szawa), Pogoń (Ka 
towice) i ZZK -
(ł.ódż). 

Zawody odbędą 
się ostatecznie w 
sali ZWM Zryw.
Pl.ac Zwycięstwa 

13 (Wodlny Rynek). Początek o godz. 17-ej. 
Ciekawie zapowfo,da się występ katowickiej 

Po9oni, ktjrą już od dłu.7..szego czasu trenuje 
Węgier Kavey. Głównym sędzią zawodów b~· 
dzie b. olimpijczyk Fridrich . 

OGł.J\~:1.ArCtE mE 

w „GŁOSIE AOBDnł':~ZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w województwie 

,...- . 
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